
I 70 rocznicą powstania'
* Wielkiego Froletariclu® 
Uroczysta akademia w Lublinie 

Wczoraj w Teatrze Państwowym 
im. J. Osterwy w Lublinie odbyła 
się uroczysta akademia ku czci 70 
rocznicy powstania „Wielkiego Pro­
letariatu". W prezydium zasiedli 
przedstawiciele PZPR z I sekreta­
rzem KW tow. Józefem Kalinow­
skim na czele, sekretarze KW—tow. 
(Olga Żebruń i Bronisław Jachimo- 
wicz, przewodniczący PWRN tow. Ze­
non Kryński, przewodniczący ORZZ 
tow. Klimek, przedstawiciele świata 
nauki, przodownicy pracy.

Referat wygłosił członek Egzeku­
tywy Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, tow. Pawlak.

Mówca nakreślił drogę rozwoju i 
Jwalki pierwszej rewolucyjnej partii 
klasy robotniczej Polski „Proletaria­
tu", po czym oświadczył:

„SDKPiL, KPP i PPR toczyły wal 
>ę w innych, coraz to nowych histo­
rycznych warunkach, ale miały zaw 
Mze przed oczyma wielki ideał walki 
» socjalizm, podjętej przez „Wielki 
proletariat". KPP kontynuując wspa 
kiiałe tradycje „Wielkiego Prole­
tariatu" i SDKPiL przewodziła ma- 
łom pracującym w walce o władzę 
W okresie dwudziestolecia rządów 
burżuazji, w walce o rzeczywistą 
Wolność i niepodległość Polski.

Niemały był również udział klasy 
Robotniczej Lubelszczyzny w walce 
o wyzwolenie z ucisku i poniżenia. 
•To przecież w Puławach jeszcze 
nrzed powstaniem „Proletariatu" or­
ganizował kółka socjalistyczne Lud­
wik Waryński. To przecież klasa 
robotnicza Lublina pod kierownic­
twem SDKPiL brała czynny udział 
W strajkach powszechnych w 1905 
roku. Tu wreszcie organizowały się 
Rady Delegatów Robotniczych, tu 
robotnicy lubelskiej cukrowni odpie 
—U w 1920 roku atak żandarmerii.

Walkę rozpoczętą 70 lat temu 
przez „Wielki Proletariat", walkę o 
socjalizm prowadzimy i prowadzić 
będziemy nadal pod wodzą naszej 
marksistowsko - leninowskiej partii, 
polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej".

Gorące oklaski i okrzyki na cześć 
Wielkiego Przyjaciela Polski towa­
rzysza Stalina, na cześć Pierwszego 
Obywatela RP towarzysza Bolesława 
Bieruta i na cześć PZPR przerywały 
wielokrotnie słowa mówcy.

Na zakończenie akademii setki 
Rtosów podchwyciły ..melodię hymnu 

j •— „Międzynarodówki".
Po części oficjalnej odbyła się 

cześć artystyczna.
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Opolszczyzna nierozerwalnie związana z Macierzą

Potężna manifestacja Opolan
na Górze św. Anny

OPOLE (PAP). W dniu 21 bm. na Górze iw. Anny w pow. strze­
leckim na Opolszczyźnie, znanej z bohaterskich walk 
kich.— odbyła się wielka manifestacja mieszkańców_ _ -r___
Manifestacja stała się wyrazem pat riotycznych uczuć ludu opolskiego, 
nierozerwalnej jedności Opolszczyzny z Macierzą .

powstańców śląs- 
woj. opolskiego.

Wzywamy wszystkich watrlotaw nolskich do walki
o siłę i pomyślność nasze Ojczyzny

PRZEMÓWIENIE MARSZAŁ­
KA ROKOSSOWSKIEGO WY­
GŁOSZONE NA KONGRESIE 
ZIEM ODZYSKANYCH PODA­
MY W NUMERZE JUTRZEJ­
SZYM.

Gigantyczny amfiteatr, mogący 
pomieścić przeszło 200 tys. osób, wy 
pełniony był do ostatniego miejsca. 
Ludność, której nie mogły pomieścić 
kamienne ławy amfiteatru — usado 
wiła się na licznych pagórkach.

Zebrały się tu olbrzymie rzesze 
ludności woj. opolskiego, b. uczest­
nicy powstań śląskich, członkowie

115.452 cegły 
w ciągu tygodnia 
Wielki sukces murarzy 
ZBW w Chełmie

W dniu wczorajszym ustalony zo­
stał przez murarzy ZBW z Chełma 

Edmunda 
Wiśniewskiego, Edmunda Wiśniew­
skiego (obaj posiadają jednakowe 
imiona i nazwiska) i Józefa Mówiń- 
skiego pierwszy w Polsce długofa­
lowy rekord w murarce zespołowej.

Dzielni murarze ułożyli w ciągu 
pełnego tygodnia, tj. 48 godzin pra­
cy, 115/52 cegły. Sukces ich jest 
tym większy, że pracowali nie tylko 
na prostych murach, ale przeważnie 
na filarkach. Ułożyli oni 285,78 m3 
mnru, wykonując przeciętnie 670% 
normy.

Rekordziści ZBW, chcąc 
zbliżające się wybory do 
Polskiej Rzeczypospolitej 1 
postanowili w najbliższym 
bić swój własny rekord, 
130 tys. cegieł w ciągu 
Wzywają oni również do współza­
wodnictwa wszystkich murarzy 
Polsce.

młodych żołnierzy:

uczcić 
Sejmu 

Ludowej 
czasie po- 
osiągając 
tygodnia.

W
I

Narodowego i de

Nie wolno ani na momenl 
osłabiać akcji skupu zboża 

Dzienne wpływy sq stanowczo za mole

Komitetów Frontu 
legaci społeczeństwa z województw: 
katowickiego, krakowskiego i po­
znańskiego — aby na miejscu naj­
zaciętszych walk powstańczych zło­
żyć hołd bohaterom zmagań o po­
wrót Ziem Zachodnich do Macierzy 
— wyrazić swą solidarność z odby­
wającym się we Wrocławiu Kongre­
sem Ziem Odzyskanych.

„Ziemie Odzyskane — powiedział 
z mocą I sekretarz KW PZPR ob. 
Roman Nowak — były, są i będą 
zawsze ziemiami polskimi wbrew za 
kusom imperialistów. Na tej pra­
starej Ziemi Piastowskiej rosną po­
tężne zakłady przemysłowe, podno­
si się gospodarka rolna. Lud Opol­
szczyzny zjednoczonej na zawsze z 
Macierzą z entuzjazmem pracuje 
nad rozwojem i rozkwitem życia go 
spodarczego i kulturalnego swej zie 
mi".

Wzruszający był moment wystą­
pienia starej działaczki robotniczej 
80-letniej Pauliny Wagner. Przemó 
wienie Wagnerowej, która opowiada 
ła o swej współpracy z Karolem 
Liebknechtem i Różą Luksemburg, 
wywarło duże wrażenie na zebra­
nych.

Wielotysięczne tłumy w czasie u- 
roczystcści długo manifestowały na 
cześć Prezydenta Bieruta i Genera­
lissimusa Stalina.

Część artystyczna tej wielkiej ma­
nifestacji pozostanie również na dłu 
go w pamięci Opolan. Państwowy 
Zespół Pieśni 1 Tańca „Mazowsze" 
zaprezentował najpiękniejsze tańce 
i pieśni. Doskonały zespół góralski 
z Bukowiny Tatrzańskiej pokazał 
Opolanom tańce swego regionu. Z 
bogatym repertuarem wystąpiła fil­
harmonia górnicza z Zabrza, orkie­
stra huty „Kościuszko" oraz liczne 
zespoły woj. katowickiego i opol­
skiego.

Powiat lubelski
Ostatnio w tabeli, obrazującej walkę | 

powiatów o przedterminową realizację 
planowego skupu zboża, nie obserwujemy 
żadnych poważniejszych zmian. Jedynie 
powiat łukowski wyprzedził powiat bial­
ski i włodawski, wykonując w ostatnim 
dniu 1,5 proc, planu, a powiat radzyń- 
•ki wysunął się na trzecią pozycję wy­

przedzając powiat biłgorajski.
Analizując jednodniowe wpływy zboża 

do punktów skupu, należy stwierdzić, że 
nasilenie dostaw z każdym dniem zmniej­
sza się. Przeciętnie dziennie wpływy wy­
noszą zaledwie około 1.2 proc., przy czym 
należy zwrócić uwagę na fakt, że nie- 
kJjowlaty osiagaja nawet i tego, 
jak więc w ostatnim dniu w powiecie 
tomaszowskim dzienny skup wyniósł za­
ledwie 0.9 proc, planu, w hrubieszowskim 
0,8, a w zamojskim — o,g proc.

Najwyższy procent wykonania planu 
dziennego w ostatnim dniu osłaniał no. 
wiat kraśnicki — 1,8 p

Nasuwa się pytanie dlaczego obecnie 
wpływa znacznie mniej zboża aniżeli na 
przykład tydzień temu?

Przyczyn zwolnienia tempa skupu zbo­
ża należy szukać przede wszystkim w 
osłabieniu pracy polityczno-uświadamia- 
jącej rad narodowych i niektórych ko­
mitetów gminnych. Partii, które sądziły, 
że akcja skunu zboża jest już przepro­
wadzona i dalej przebiegać będzie już 
mechanicznie, bez pomocy politycznej 
KG i kierownictwa organizacyjnego 
GĘN. Takie stanowisko jest oczywiście 
niesłuszne.

Dotychczas zboże wpływało od małorol­
nych i średniorolnych chłopów. Obecnie 
pozostałe zaległości znajdują się w więk­
szości u kułaków i kombinatorów, którzy 
różnymi sposobami starają się wykręcić 
od wypełnienia obywatelskiego obowiązku.

Gminne 1 powiatowe komórki CUS 
wykazują liberalny stosunek do ku­
łaków i ich popleczników, którzy wy­
szukują najróżnorodniejsze przyczyny, by­
leby tylko przedłużyć termin odstawy 
iboża Z dotychczasową praktyką CUS 
oszczędzania kułaków i kombinatorów 
trzeba natychmiast zerwać. Pracownicy 

muszą zrozumieć, że przykładne 
■ankcje karne są argumentem przekony- 
JJ,ącym dla tych któr y przez niedo­
jadanie terminów usiłuią przeszkodzić 

Łerminowej realizacji planów skupu.

Obecnie wchodzimy w najtrudniejszy 
okres — okres zbierania końcówek i ścią­
gania należności od opornych. Okres, kie­
dy w całej pełni odbywają się siewy ozi­
min, a chłopi przystąpili już do wykop- 
ków. W tym okresie trzeba szczególnie 
umiejętnie kierować akcją. Należy zmo­
bilizować małorolnych chłopów — przo­
downików skupu do czynnej pomocy w 
wykonywaniu obowiązków przćz gromady, 
gminy 1 powiaty. w obecnym okresie 
pracowników CUS musi cechować więk­
sza niż dotychczas operatywność. Kiero­
wać przebiegiem skupu nie można zza 
biurka. Trzeba w terenie kontrolować 
pracę sołtysów, realizację planów poszcze­
gólnych gromad. Należy przysłuchiwać się 
głosom mało- i średniorolnych chłopów, 
którzy zawsze wskażą przyczyno hamu­
jącą terminowe wykonanie planów.

proc.

obecnie

' PUŁAWY

flcwiat' na».u 7c

PUŁAWY 77,9
Tomaszów 67,7
Radzyń 63,1
Biłgoraj 62,9
Lubartów 60,7
Chełm 58,0
Kraśnik 58,0
Łuków 55,4
Włodawa 53,3
Biała Podlaska 55,1
Lublin 55,0
Hrubieszów 53,6
Zamość 528
Krasnystaw 48,9

Rezolucja Kongresu Ziem Odzyskanych
Uczestnicy Kongresu Ziem Odzyskanych podjęli rezolucję, w któ­

rej czytamy m. in.:
„My, przedstawiciele polskich miast i wsi od Bałtyku do Sudetów 

i Karpat i od Bugu do Odry i Nysy, zabrani na Kongresie Ziem Odzy­
skanych w starym grodzie polskim
Polskie Ziemie Odzyskane, wyz­

wolone po stuleciach krwawienia w 
obcej niewoli, zrosły się z powrotem 
i na zawsze z Macierzą. W promie­
niach wolności odżyło polskie serce 
mieszkańców tych ziem, wiernych 
synów narodu polskiego, którzy w 
ciągu siedmiu wieków bronili swo­
jej ojczystej mowy, obyczajów i 
kultury przeciw wynaradawianiu i 
prześladowaniom ze strony Krzyża­
ków, Raubritterów, junkrów 1 ban­
kierów pruskich, wbrew obojętności 
i zdradzie ze strony polskich panów 
1 kapitalistów.

Odkąd bohaterska Armia Radziec­
ka i Odrodzone Wojsko Polskie przy 
wróciły te ziemie narodowi polskie­
mu, kładąe kres wiekowemu ucisko­
wi i niesprawiedliwości, życie gospo­
darcze, społeczne i kulturalne roz­
winęło się na tych ziemiach, jak 
rozwijać się może tylko na ojczy­
stej glebie w warunkach wolności i 
pokoju. W ciągu 8 lat naród polski 
zagospodarował swoje ziemie nad 
Odrą i Nysą, nie szczędząc wysiłku 
1 trudu: rozbudował fabryki i por­
ty, ożywił i rozwinął rolnictwo, zbu­
dował polskie szkoły i uniwersytety, 
założył polskie teatry i zespoły lu- 
dowe".

„Dzięki naszej władzy ludowej, 
dzięki twórczemu wysiłkowi pol­
skich robotników, chłopów 1 inteli­
gencji przed Ziemiami Odzyskany­
mi otwarły się perspektywy świet­
ności i rozkwitu, jakich przedtem 
ziemie te nigdy nie znały".

„W chwili, kiedy w Niemczech 
zachodnich znowu podnosi swój be­
stialski łeb śmiertelny wróg narodu 
polskiego — hitleryzm, wspomaga, 
ny i uzbrajany przez amerykańskich 
podżegaczy wojennych, hitleryzm 
stanowiący groźbę dla wszystkich 
narodów Europy, kiedy z Waszyng-

Wrocławiu, oświadczamy uroczyście: 
tcnu i z Bonn padają bezczelne po­
gróżki pod adresem Polski, a 
zwła-szcza naszych ziem nad Odrą 
1 Nysą, odpowiadamy spokojnie i 
stanowczo słowami naszego Prezy­
denta Bolesława Bieruta:

„Nigdy więcej stopa najeźdźców 
nie stanie na tej ziemi, bo wolności 
tej ziemi broni dziś nie tylko naród 
polski, ale i wszystkie sprzymierzo­
ne z Polską narody wielkiego Związ 
ku Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej".

W imię utrzymania 1 utrwalenia 
pokoju, w imię umocnienia niepod­
ległości ojczyzny 1 jej dalszego roz­
kwitu — będziemy rozwijać 1 umac­
niać jedność wszystkich patriotów 
polskich wokół klasy robotniczej, 
wokół władzy ludowej, która zjed­
noczyła na zawsze polskie ziemie i 
polski naród.

Będziemy rozwijać 1 umacniać 
braterską przyjaźń i sojusz Polski 
z wielkim Związkiem Radzieckim, 
któremu zawdzięczamy wolność i 
całość naszej ziemi ojczystej, z kra­
jami demokracji ludowej, z Nie­
miecką Republiką Demokratyczną, 
która razem z nami broni granicy 
pokoju na Odrze i Nysie 1 która stel 
w pierwszych szeregach walki z 
wrogiem Polski — imperializmem 
amerykańskim i niemieckim.

Wzywamy wszystkich patriotów 
polskich od Karpat 1 S> detów po 
Bałtyk, od Bugu po Odrę 1 Nysę do 
zespolenia się w szeregach Frontu 
Narodowego dla zwycięskiej realiza­
cji wielkich planów narodowych — 
rozbudowy siły i pomyślności naszej 
zjednoczonej ojczyzny.

Wzywamy wszystkich patriotów 
polskich, partyjnych 1 bezpartyjnych, 
do wspólnej wraz z całym narodem 
pracy i walki o dalszą rozbudowę 
naszej gospodarki narodowej na 
Ziemiach Odzyskanych".

Kary śmierci i długoletniego więzienia 
dla szpiegów - morderców Stefana Martyki

WARSZAWA (PAP). —Dnia 22 
bm. Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie ogłosił wyrok w procesie 
członków bandy terrorystyczno - 
szpiegowskiej, sprawców morderstwa 
Stefana Martyki.

Oskarżoną Krystynę Metzger, win­
ną organizowania zbrodni oraz ter­
roru, rabunku i szpiegostwa jak 
również oskarżonych Ryszarda Cie­
ślaka, Leszka Śliwińskiego, Tadeu­
sza Kowalczuka i Bogusława Pietr- 

| kiewicza — bandytów i terrorystów,

bezpośrednich sprawców nikczemne­
go morderstwa, Sąd skazał na kary 
śmierci.

Oskarżona Maria Karska za szpie­
gostwo i czynny udział w bandzie 
skazana została na karę dożywot­
niego więzienia, zaś oskarżeni Sta­
nisław Hrywniak i Kazimierz Icko- 
wicz, czynni uczestnicy dokonywa­
nych przez bandę aktów terroru i 
rabunku, na kary po 15 lat więzienia.

(Przemówienie prokuratora za­
mieszczamy na str. 3).

54,6 oror. planu miesięcznego.
po w. łukowski tylko 37,3 proc,

Brak pracy uświadamiającej, pobłażliwość wobec opornych 
oto główne przyczyny niewykonywania planu skupu żywca 

na Lubelszczyżnie
zację wszystkich zobowiązań wsi. 
Przykładem tego jest chociażby 
obecna sytuacja, kiedy rady naro­
dowe i placówki CUS, walcząc o ter 
minowe wykonanie obowiązkowych 
dostaw zboża, nie doceniły niemniej 
ważnej akcji, jaką jest obowiązkowa 
dostawa żywca. Nie stanęły również 
na wysokości zadania PZGS i GS, 
które nie zawsze dysponowały dosta 
teczną ilością węgla, śruty i materia 
łów tekstylnych, ażeby w dniu do­
stawy uregulować chłopu jego na­
leżność. I tak np. w ubiegłym ty­
godniu GS w Samoklęskach (pow. 
lubartowski) nie był w stanie zao- 
patrzeć wszystkich dostawców żyw­
ca w węgiel i śrutę. Przykład ten 
nie jest odosobniony. Podobną sytu­
acje obserwuje się również w in­
nych powiatach np. w pow. krasno­
stawskim.

Taką sytuację wykorzystuje wróg 
klasowy — spekulant, który usiłuje 
przekonać chłopów, że przywileje 
zagwarantowane uchwałą Prezydium 
Rządu są tymczasowe i dlatego bar­
dziej opłacalny jest 
i pokątna sprzedaż, 
ło, że w niektórych 
sowo rozwinęła się
wisko spekulacji wystąpiło szczegól­
nie w powiecie łukowskfm w gmi­
nach Celiny, Stoczek. Mysłowice i 
Trzebieszów. Sytuacię taką tolero­
wały rady narodowe i CUS, co zade 
cvdowało. że w iednym powiecie 
łukowskim aż 12.410 gospodarstw

Planowy skup żywca, którego wy­
niki podajemy w tabelce, nie prze­
biega pomyślnie. 54,6% wykonania 
miesięcznego planu skupu w przo­
dującym powiecie lubelskim nie 
można określić, jako dobry wynik, 
nie mówiąc już o takich powiatach 
jak łukowski (37.3%) lub włodawski 
(37,7%), które 
rym końcu.

W dwóch 
plany skupu 
konywane (i 
niu).

Co złożyło
Po ogłoszeniu dekretu o obowiązko­
wych dostawach żywca rady naro­
dowe i CUSiK nie doceniły powagi 
tego zagadnienia, uważaiąc, że sam 
dekret zmobilizuje chłopów do sprze 
dąży Państwu żywca. Brak pracy 
uświadamiającej i pobłażliwość wo­
bec opornych pozwoliły kułakom 
przeciągnąć na swoią stronę wielu 
nleświadomvch średnio — a nawet 
małorolnych chłopów.

Aparat gospodarczy nie zapoznał 
należycie wszystkich rolników z 
ostatnią uchwałą Prezydium Rządu, 
która zapewnia chłopom-hodowcom 
korzyści w postaci opłacalnych cen 
węgla, śruty i materiałów tekstyl­
nych za sprzedaną Państwu w ra­
mach kontraktacji trzodę chlewną. 
Doświadczenia wykazały, że aktyw 
polityczny i gospodarczy naszego 
woiewództwa nie zawsze potrafił 
walczyć równocześnie o pełną reali-

znajdują 3ię na sza-

ubiegłych miesiącach 
również nie były wy­
to w poważnym stop-

się na taką sytuację?

potajemny ubój 
To spowodowa- 
powiatach ma- 

snekulacja. Z’a-

nie wywiązało się z obowiązków w 
skupie żywca.

Wiadomo przecież, że prawo do 
sprzedaży na wolnym rynku mają 
jedynie ci, którzy wywiązali się z 
obowiązków w skupie żywca. Nie 
można pozwolić kułakom, którzy 
mają poważne zaległości, by upra­
wiali spekulację, gromadzili nadmier 
ne środki finansowe i wykupywali 
towary przeznaczone dla mało 1 
średniorolnych chłopów.

oraalce _

Plan wrretnlow, 
wykonano r •/,Powiat,

LUBLIN 546
Krasnystaw 52,2
Zamość 51 9
Biłgoraj 51,5
Lubartów 48 8
Kraśnik 48.8
Biała Podlaska 46.7
Chełm 42.7
Tomaszów 42,4
Puławy 39 8
Hrubieszów 38.4
Radzyń 380
Włodawa 87,7
Łuków 37,3
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na Kongresie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu (I)
Obywatele!
Przeszło siedem lat minęło od 

chwili, gdy w rezultacie rozgromie­
nia hitlerowskiej Trzeciej Rzeszy 
przez Związek Radziecki, w rezulta­
cie okupionych wielkimi ofiarami 
zwycięskich walk bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, u której boku wal­
czyły nad Odrą, nad Nysą 1 w Ber­
linie I 1 II Armia Polska, Ziemie Od- 
zyskane wróciły do Polski. Składa­
my głęboki hołd pamięci bohaterów, 
poległych w walkach o rozgromienie 
hitlerowskiego faszyzmu, o wyzwo­
lenie ziem polskich, o wyzwolenie 1 
zjednoczenie z Polską Ziem Odzy­
skanych, żołnierzy bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, żołnierzy Wojska 
Polskiego.

Historyczne dzieło zaludnienia 
Ziem Odzyskanych

Kiedy Polska Ludowa obejmowała 
te ziemie z powrotem po kilkusetlet­
nim panowaniu niemieckich margra- 
blów i krzyżaków, pruskich junkrów 
1 baronów przemysłowych, ziemie te 
były wyludnione i straszliwie znisz­
czone przez cofające się armie hitle­
rowskie. Polskie masy pracujące — 
polski robotnik, polski chłop, rze­
mieślnik 1 inteligent pracujący włas­
nym wysiłkiem dźwignęli Ziemie 
Odzyskane ze zniszczeń wojennych 
i kompletnej ruiny gospodarczej.

Na istniejących przed wojną na 
tych ziemiach 9.2d5 zakładów prze­
mysłowych i rzemieślniczych 6.727 
było zniszczonych.

W miastach Ziem Odzyskanych 
zrujnowanych było ok. 150 tys. bu­
dynków o łącznej kubaturze 305 mil. 
metrów sześciennych. Wskutek tych 
zniszczeń ilość Izb mieszkalnych 
zmniejszyła się o 2.666 tys. Około 30 
proc, zagród wiejskich było znisz­
czonych.

Dziś Ziemie Odzyskane tyją peł­
nią życia gospodarczego i kultural­
nego, zespolone z pozostałymi czę­
ściami Polski w jeden organizm po. 
lityczny i gospodarczy, w zjedno. 
czoną na zawsze Polską Rzeczpo. 
spolitą Ludową.

W ciągu tych 7 lat dokonaliśmy 
wielkiego historycznego dzieła za­
ludnienia, zagospodarowania i zespo­
lenia z resztą kraju Ziem 
nych.

Gdy Polska wróciła nad 
Nysę, na terenach Ziem 
nych znajdowało się około
polskiej ludności, która oparła się 
naciskowi germanizacji. W ciągu 
kliku następnych lat Polska Ludo­
wa przeprowadziła nieznaną w hi­
storii w takiej skali 1 w tak krótkim 
czasie akcję osiedleńczą. Dziś mie­
szka 1 pracuje na Ziemiach Odzy­
skanych 7 milionów Polaków.

chnla buraków cukrowych o 85,5 
tys. ha.

Powierzchnia uprawy roślin strącz­
kowych jadalnych wzrosła pięcio­
krotnie, roślin oleistych przeszło 
dziesięciokrotnie, lnu i konopi jede- 
nastokrotnie, powierzchnia uprawy 
polowej warzyw sześciokrotnie.

Wzrosły również znacznie plony 
z każdego hektara. W ciągu czte­
rech lat od 1917 do 1951 — plony 
pszenicy wzrosły przeciętnie o 31 
proc, (w tym pszenica ozima o 57,4 
proc.), plony żyta o 32 proc., plony 
buraków cukrowych w r. 1950 wzro­
sły o 33 6 proc, w porównaniu z ro. 
kiem 1947.

Przeprowadziliśmy melioracje na 
obszarze ok, 500 tys. ha gruntów 
ornych. Odwodniliśmy żuławy. Zelek­
tryfikowaliśmy ok. 300 tys. zagród. 
Zbudowaliśmy od nowa służbę wete­
rynaryjną.

W rezultacie rozwoju rolnictwa 
zwiększyła się rola Ziem Odzyska­
nych w zaopatrzeniu kraju w zboże 
towarowe. W roku gospodarczym 
1951—52 Ziemie Odzyskane dostar­
czyły w stosunku do całego kraju 
37,3 proc, zboża towarowego i 34,3 
proc, ziemniaków towarowych.

Szybko rozwija się hodowla. Od 
r. 1946 do roku 1952 ilość koni 
wzrosła o 327 tysięcy, bydła o 900 
tysięcy, trzody chlewnej 1 mil. 650 
tys. sztuk, owiec o 570 tys. sztuk.

Obecnie udział Ziem Odzyskanych 
w ogólnopolskiej produkcji mięsa 
towarowego wynosi 28,5 proc., w 
produkcji mleka towarowego 32.6 
proc.

Dalsza walka o pełne 
stanie możliwości wzrostu 
rolnej jest naczelnym 
chłopów indywidualnych, 
spółdzielców, robotników

na podstawie najbardziej nowoczes­
nej techniki, rozwija się w sposób 
planowy i harmonijny, zgodny z po 
trzebami całego społeczeństwa. Prze 
mysł niemiecki na Ziemiach Odzy­
skanych, jak każdy przemysł kapi­
talistyczny rozwijał się w sposób 
bezplanowy i chaotyczny. Wąskie in 
teresy właścicieli fabryk dyktowały 
rozwiązanie nieracjonalne i zacofa­
ne, powodowały niewykorzystanie 
możliwości produkcyjnych.

ale zainstalowaliśmy w nim najbar­
dziej nowoczesny taśmowiec dla 
przeładunku węgla. Zbudowaliśmy 
w Świnoujściu całkowicie nową bazę 
rybołówstwa dalekomorskiego. Stan 
naszej morskiej floty handlowej jest 
dziś blisko trzykrotnie większy niż 
przed wojną, a statki nasze po raz 
pierwszy w historii wyszły na dele- 
kie morza i oceany. Dzięki zagospo­
darowaniu i wykorzystaniu całego 
szerokiego wybrzeża i portów mogli 
śmy już w r. 1951 zwiększyć połowy 
morskie ryb sześciokrotnie w porów 
naniu z poziomem przedwojennym 
z roku 1938.

Odzyska-

Odrę 1 
Odzyska- 
1 miliona

Poważne osiągnięcia 
w rolniclw e

Małorolni i bezrolni chłopi polscy 
nie potrzebują już chodzić „na sak­
sy". aby za niskie płace pracować 
na kapitalistów 1 junkrów. Na Zie­
miach Odzyskanych 483.300 rodzin 
chłopskich otrzymało od państwa 
ludowego własne gospodarstwa o 
łącznej powierzchni 'przeszło 4 ml- 
llonów ha. Na terenie Ziem Odzy­
skanych Istnieje 1 rozwija się 4.357 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 
o ogólnym obszarze gruntów 
1.973.064 ha. Ziemie Odzyskane przo­
dują dziś całemu krajowi w rozwo­
ju spółdzielczości produkcyjnej. Ok. 
2.000 spółdzielni produkcyjnych, 
zrzeszających blisko 50 000 gospo­
darstw chłopskich, rozwija swą gos­
podarkę na obszarze blisko 500.000 
ha. Państwo ludowe dla obsługi 
tych spółdzielni zorganizowało 138 
Państwowych Ośrodków Maszyno, 
wych, rozporządzających, w przeli­
czeniu na ciągniki o mocy 15 KM, 
5.424 ciągnikami. Łączna liczba 
ciągników w POM 1 Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych na Zie­
miach Odzyskanych wynos! w prze­
liczeniu na ciągniki o mocy 15 KM 
— ok. 22‘/2 tysiąca.

Mamy za sobą poważne osiągnię­
cia w dziedzinie powiększenia po­
wierzchni uprawnej, likwidacji od­
łogów i ugorów, podniesienia plonów 
i rozwoju hodowli. Zlikwidowaliśmy 
przeszło 3% miliona hektarów od­
łogów, o tyleż powiększyliśmy ob­
szar zasiewów. W ciągu lat od 
1946—1952 r. powierzchnia uprawy 
pszenicy wzrosła o 27 tys. ha, żyta 
o 536 tys. ha, owsa o 172 tys. ha, 
ziemniaków o 207 tys. ha, roślin pa­
stewnych o 378 tys. ha, powierz-

wykorzy- 
produkcji 
zadaniem 

chłopów
,.......   Państwo­

wych Gospodarstw Rolnych i Pań­
stwowych Ośrodków Maszynowych.

560.000 osób zatimtala 
przemysł Ziem Odzyskanych 
Wspólnym wysiłkiem polskich ro­

botników, techników i inżynierów 
odbudowaliśmy z ruin zakłady prze 
myślowe, uruchomiliśmy je i znacz­
nie zwiększyliśmy produkcję. Pz[s 
przemysł Ziem Odzyskanych zyje 
pełnią życia i odgrywa wielką rolę 
w gospodarce Polski Ludowej. O 
rozwoju przemysłu Ziem Odzyska­
nych świadczy wzrost zatrudnienia 
w przemyśle na tych terenach. We 
wrześniu 1945 r. na Ziemiach Odzy 
skanych pracowało w przemyśle tyl 
ko 8000 robotników - Polaków.

Obecnie w przemyśle Ziem Oazy 
skanych pracuje 560 tys. robotników 
i pracowników umysłowych.

Aby sobie uświadomić co znaczy 
ta liczba, trzeba przypomnieć, że 
np. w roku 1932 w całe j Polsce ów­
czesnej zatrudnionych było w wiel­
kim i średnim przemyśle 545 tys. 
robotników.

Odbudowaliśmy setki zakładów 
przemysłowych. PAFAWAG wyrósł 
na jedną z największych fabryk wa­
gonów w Europie. Odbudowaliśmy i 
uruchomiliśmy kopalnie Śląska Gór 
nego i Zagłębia Wałbrzyskiego, od­
budowaliśmy i rozbudowaliśmy hu­
ty Śląska Górnego i Opolskiego.

Odbudowaliśmy i rozbudowujemy 
nadal wielkie zakłady chemiczne w 
Brzegu, przemysł okrętowy Gdańska 
i Szczecina, przemysł maszynowy 
Wrocławia i Elbląga, przemysł włó­
kienniczy Zielonej Góry i Dzierżo­
niowa, przemysł elektrotechniczny 
Wrocławia. W r. ub. uruchomiliśmy 
wielką cementownię „Odra“ w Opo­
lu, zakłady włókien sztucznych w 
Gorzowie, nowoczesną fabrykę kwa­
su siarkowego w Wizowie. Tylko w 
tym roku spośród wielkich obiek­
tów uruchomiliśmy fabrykę włókien 
sztucznych w Jeleniej Górze, II etap 
największej w Polsce elektrowni 
wodnej w Dychowie, pierwsze obiek 
ty zakładów koksochemicznych w 
Blachowni, w okresie uruchomienia 
znajduje się wielka walcownia — 
zgniatacz w hucie „Bobrek'*.

.Już w 1917 udział przemysłu Ziem 
Odzyskanych w ogólnej wartości 
produkcji przemysłowej całego kra­
ju stanowił Winko 22 proc.

W roku 1952 udział przemysłu 
Ziem Odzyskanych w ogólnej warto­
ści produkcji przemysłowej wynosi 
ponad 24 proc.

Od r. 1947 do r. 1952 wartość pro­
dukcji przemysłowej na Ziemiach 
Odzyskanych wzrosła przeszło trzy 
razy.

Nasz przemysł na Ziemiach Odzy­
skanych rozwija się jako wielki 
przemysł socjalistyczny, rozwija się

do po- 
socjali- 
zgodnie 
się na-

Władza ludowa troszczy s’ą 
o kulturę i naukę

ciągu 7 lat powojennych Zie- 
Odzyskane nie tylko rozwijały 
pod względem gospodarczym,

Nie tylko odbudowujmy 
ale rozbudowujmy

Dlatego nie — po prostu odbudo­
wujemy , ale — rozbudowujemy i 
przebudowujemy przemysł Ziem Od­
zyskanych, dostosowując go 
trzeb planowej gospodarki 
stycznej, rekonstruując go 
z wymaganiami rozwijającej 
szej gospodarki narodowej.

Za czasów panowania junkrów 
pruskich i niemieckich baronów 
przemysłowych i szczególnie w okre 
sie hitlerowskim, przemysł Ziem 
Odzyskanych coraz bardziej nabie­
rał charakteru kuźni wojennej, ar­
senału agresji przeciwko Polsce i 
Związkowi Radzieckiemu.

W naszych rękach socjalistyczny 
przemysł Ziem Odzyskanych pracu­
je dla pokoju, dla pokojowego roz­
woju całej naszej gospodarki, dla 
zaspokojenia 
pracujących, 
listyczny, a 
stwo ludowe 
kładów przemysłowych, dlatego też 
troska o człowieka, o ulżenie mu w 
pracy, o polepszenie jego warunków 
bytowych, stała się zasadniczym 
wskazaniem przy opracowywaniu 
projektów rozbudowy i przebudowy 
zakładów Ziem Odzyskanych.

Odbudowany przez nas przemysł 
Ziem Odzyskanych pracuje nie tyl­
ko dla dobra naszego narodu, bierze 
on udział, jak np. przemysł węglo­
wy, przemysł chemiczny, przemysł 
taboru kolejowego i okrętowy, prze­
mysł włókienniczy i ceramiki szla­
chetnej, w wymianie międzynarodo­
wej, a przez to przyczynia się do 
zacieśnienia naszych związków go­
spodarczych ze Związkiem Radziec­
kim, z Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, z europejskimi krajami 
demokracji ludowej, Chinami Ludo­
wymi, a także do rozszerzenia wy­
miany handlowej ze wszystkimi kra 
jami, niezależnie od ustroju, pragną 
cymi rozszerzenia i ożywienia poko 
jowych stosunków handlowych.

Aby przyśpieszyć rozwój gospodar 
czy Ziem Odzyskanych, dokonaliśmy 
ogromnego wkładu w odbudowę 
zniszczonej sieci kolejowej. Odbudo 
waliśmy 2.897 km torów głównych, 
co stanowi 76 proc, ogólnej ilości 
torów głównych odbudowanych w 
całym kraju, zbudowaliśmy 130 km. 
nowych torów głównych, odbudowa­
liśmy 22.000 m b. mostów kolejo­
wych.

Zbudowaliśmy nową linię kolejo­
wą Pyskowice — Lubliniec długości 
49 km. Przewozy kolejowe pasażer­
skie na Ziemiach Odzyskanych wzro 
sły od roku 1946 do 1951 o 345,4’/o, 
gdy w całym kraju wzrosły o 170,’/». 
W tym samym czasie przewozy to­
warowe wzrosły o 354°/o, gdy w ca­
łym kraju wzrosły o 147°/c. W latach 
1946—1951 odbudowano lub grun­
townie przebudowano na Ziemiach 
Odzyskanych 5254,5 km dróg o twar 
dej nawierzchni, zbudowano 215 km 
nowych dróg o twardej nawierzchni. 
Uruchomiono na nowo komunikację 
autobusową i publiczny transport 
samochodowy.

Rozwój gospodarki merskiej
Zjednoczenie Ziem Odzyskanych z 

Polską, uzyskanie szerokiego 500-kilo 
metrowego wybrzeża morskiego, po­
wrót do Polski Gdańska i Szczecina 
oraz kilkunastu małych portów — 
otworzyło szerokie perspektywy 
przed polską gospodarką morską.

Po raz pierwszy w dziejach, Pol­
ska stała się naprawdę państwem 
morskim. W ciągu minionych lat 
włożyliśmy ogromny wkład w odbu­
dowę całkowicie zniszczonych por­
tów w odbudowę i rozbudowę stocz 
ni morskich, w rozwój żeglugi i ry­
bołówstwa.

Port szczeciński nie tylko odbu­
dowaliśmy ze zniszczeń wojennych,

potrzeb szerokich mas 
Jest to przem.ysł soc.ja- 
klasa robotnicza, paA- 
jest gospodarzem za-

W 
mie 
się 
ale także pod względem kultural­
nym. W r. 1951 działało już na tere 
nach Ziem Odzyskanych 18 teatrów 
zawodowych o 6,5 tys. miejsc. Przed 
wojną w 1935 r. było na tych tere­
nach 460 kin. W r. 1951 działało już 
580 kin stałych w mieście i na wsi 
o łącznej ilości ponad 145 tys. 
miejsc. Czynnych jest 35 muzeów, 
które w r. 1951 zwiedziło przeszło 
6,5 miliona osób. Istnieje 1435 bi­
bliotek publicznych (wojewódzkich, 
powiatowych, miejskich i gminnych), 
blisko 5 tys. punktów o 4.260 tys. 
tomów, bibliotek szkolnych, biblio­
tek związków zawodowych, Zw. Sam. 
Chł., bibliotek fachowych. Liczba 
przedszkoli w ciągu 5 lat (1946— 
1951) wzrosła z 569 na 2368, a więc 
około 4 razy, a liczba dzieci w przed 
szkodach powiększyła się z 29.508 na 
91.376. Liczba szkół ogólnokształcą­
cych stopnia podstawowego wzrosła 
z 2845 w roku 
6102 w roku 
liczba uczniów 
zwiększyła się

Szczególnie 
wój szkolnictwa 
miach Odzyskanych; Przed wojną na 
tym terenie istniały jedynie politech 
niki we Wrocławiu i w Gdańsku, 
uniwersytet we Wrocławiu, akade­
mia medyczna w pdansku oraz 6 
wyższych szkół pedagogicznych. 
Szczecin przed wojną nie miał żad­
nej wyższej uczelni. Po wojnie pie 
tylko odbudowaliśmy i rozbudowa­
liśmy politechniki w Gdańsku i Wro 
cławiu, Uniwersytet Wrocławski i 
Akademię Medyczną w Gdańsku. 
Ponadto zorganizowaliśmy nową po­
litechnikę w Gliwicach, nową aka­
demię medyczną w Szczecinie i Za­
brzu (ponadto z uniwersytetu wroc-

ławskiego została wyodrębiona Aka­
demia Medyczna i Wyższa Szkoła 
Rolnicta), Wyższą Szkołę Rolniczą 
w Olsztynie, wyższe szkoły ekono­
miczne we Wrocławiu i Sopocie, Wyż 
szą Szkołę Wychowania Fizycznego 
we Wrocławiu, szkoły inżynierskie 
we Wrocławiu, Gdańsku, w Szczeci­
nie, wyższe szkoły muzyczne we 
Wrocławiu i Sopocie, wyższe szkoły 
sztuk plastycznych we Wrocławiu i 
Sopocie. Ponadto istnieją wyższe 
szkoły pedagogiczne we Wrocławiu 
i Gdańsku.

Przed wojną ogólna ilość studen­
tów w roku 
nosiła 3902. 
wyższych na 
w ubiegłym 
siła 36.746.

Poważny wysiłek został włożony 
w rozbudowę placówek ochrony 
zdrowia. Mamy już na Ziemiach 
Odzyskanych blisko 37.000 łóżek szpi 
talnych, ponad 5.800 łóżek w sana­
toriach przeciwgruźliczych, przeszło 
6 000 miejsc w sanatoriach uzdrowi- 
?kowvch. 330 ośrodków zdrowia. 694 

I ambulatoria orzy zakładach pracy, 
109 przychodni specjalistycznych.

szkolnym 1939/40 wy- 
Ilość studentów szkół 
Ziemiach Odzyskanych 

roku szkolnym wyno-

szkolnym 1945/46 do 
szkolnym 1951/52, a 

w tym samym czasie 
z 309 101 na 560 236 
imponujący jest roz- 

wyższego na Zie-

Na Ziemiach Odzv€hanycb 
największy przyrost naturalny
Ludność Ziem Odzyskanych szyb­

ko wzrasta i już w niedługim czasie 
przekroczy i pozostawi za sobą cy­
fry przedwojenne. Gwarancją tego 
jest przede wszystkim wspaniałe, 
szybkie tempo przyrostu naturalne­
go. Przyrost naturalny na Ziemiach 
Odzyskanych jest wyższy niż prze­
ciętny w całym kraju, a o wiele 
wyższy niż przed wojną r.a tych te­
renach. Gdy przed wojną w r. 1939 
przyrost naturalny na tych 
wynosił około 10 na tysiąc 
ców, a w okresie kryzysu 
1933 nie przekraczał nawet 
siąc mieszkańców, po 
rost 
skanych wyniósł w r. 1947 20,6 w
1948 — 25,5, w 1949 — 24,6, w 1950 
— 27,6, w 1951 — 27,5 na tysiąc
mieszkańców.

Te cyfry przyrostu naturalnego, 
należące do najwyższych na świecie 
świadczą o stałym polepszaniu się 
warunków gospodarczych i zdrowot 
ności na Ziemiach Odzyskanych, w 
rezultacie planowej polityki pań­
stwa ludowego.

Polska ludność Ziem Odzyskanych 
rośnie i będzie rosła, wbrew zachód 
nio - niemieckim rewizjonistom i 
ich nrotektorom.

(Dokończenie przemówienia poda­
my w numerze jutrzejszym).

terenach 
mieszkań 
w roku 
6 na ty- 

wojnie przy- 
naturalny na Ziemiach Odzy-

I

Walka o plan trwa
Elektrownia w Zamościu wykonała 20 proc, planu 

roku 1953
Załoga elektrowni w Zamościu wykonała roczny plan produk­

cji energii elektrycznej w 120 procentach. Jest to stan na 18 wrześ­
nia.

Tak poważne osiągnięcia należy zawdzięczać całej załodze. Przo­
dują tam zespoły palacza Mańki i Hasieka, które mają poważne 
osiągnięcia w oszczędności węgla. Wybija się w pracy brygada re­
montowa Jachimluka, która przy remoncie kotłów wykonała 180 proc, 
normy, brygada sieciowa Leona Wawrycha, która zdobyła pierwsze 
miejsce w ZEOW, młodzieżowa brygada sieciowa Jana Piecha, która 
przyspieszyła wykonanie kapitalnego remontu sieci. Nie pozostają 
w tyle warsztaty transformatorowe, wyróżnia się przodownik pracy 

. Stanisław Sokołowski, poważnie przekraczający norTuy.
Na zgranym zespole elektrowni zamojskiej powinna wzorować 

się załoga elektrowni w Lublinie i nie pozwolić wyprzedzać się.

„Bengal** czeka na knoty...
Załoga fabryki wytworów chemicznych „Bengal" w Lublinie, 

podległej LZPrzem. Terenowego — dotychczas systematycznie reali­
zowała swe plany produkcyjne. Dzięki takim przodownikom pracy, 
jak np. Stanisława Konopnicka, która wyrabia stale ponad 140 proc, 
normy — w lipcu wykonano plan produkcji w 109,5 proc. Jednak 
już w sierpniu wykonanie planu spadło do 91 3 proc. Przyczyną 
jest przede wszystkim brak materiałów do zasadniczego asorty­
mentu produkcji — knotów do ś wiec choinkowych.

Winę za to ponosi fabryka kielecka, która mimo 
nień nie dostarczyła na czas tego surowca.

wielu uporrr

...a „Karbacid** na maszyny
Fabryka Kwasu Węglowego „Karbacid" należąca 

mego -przedsiębiorstwa, również nie wykonuje ostatnio
do tego sa- 
planów. Fa­

bryka ta pracuje na starych maszynach, których gruntowny remont 
był konieczny. Przeciąga się on jednak zbyt długo.

Dyrekcja Lubelskich Zakładów Przemysłu Terenowego winna 
zatroszczyć się o jak najszybsze zakończenie remontów maszyn, gdyż 
w przeciwnym wypadku załoga tej przodującej dotychczas fabryki 
z pewnością nie zdoła zrealizować swego kwartalnego planu produk­
cji, Jest on obecnie bardzo poważnie zagrożony: w lipcu wykonano 
tylko 80 proc., w sierpniu — 89,4 proc., a do połowy września — 
29 proc.
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Haród nasz nie może mieć pobłażania dla zaprzańców i zdrajców
sługusów amerykańskich imperialistów

Skrót przemówienśa prokuratora wojskowego ppłk. H. Ligżęzy w procesie morderców Stefana łlartyki
Wysoki Sądzie!
Przed rokiem, 9 września 1951 r. 

w niedzielę rano od bandyckiej kuli 
zginął Stefan Martyka, komentator 
»Fali 49“ 1 ceniony aktor.

13 września 1951 roku odprowa­
dziliśmy na cmentarz Stefana Mar. 
tykę, żeby pożegnać poległego bo­
jownika o pokój, żeby zamanifesto­
wać swoją nienawiść do morderców 
i organizatorów mordu, do amery­
kańskich podpalaczy świata, wro­
gów narodu polskiego, wrogów po­
koju.

Przybyli na pogrzeb nieraz prosto 
z rusztowań i fabryk, z Muranowa 
i Woli, z Żerania i MDM, warszaw­
scy robotnicy, budowniczowie poko­
ju; przybyła inteligencja — pracow­
nicy nauki i sztuki, radia 1 prasy, 
teatru i filmu, — twórcy naszej no­
wej, narodowej kultury; przybyły 
matki z dziećmi na rękach, matki, 
które nie pozwolą zabijać swych 
dzieci amerykańskim mordercom; 
przybyły rzesze naszej wspanialej, 
patriotycznej młodzieży, rzesze mło­
dych przodowników w walce o po­
kój, w walce o Plan Sześcioletni.

Ludzie cl z oburzeniem 1 pogardą, 
e gniewem i nienawiścią zaciskali 
pięści, ludzie ci zrozumieli jasno, że 
Stefana Martykę, pełnego namiętnej 
pasji bojownika o pokój zamordowa­
no w interesie amerykańskich pod­
palaczy świata, zamordowano go pod 
wpływem trojącej propagandy „Gło­
su Ameryki".

To „Głos Ameryki" 1 cała ludo­
bójcza propaganda imperialistyczna 
sławi wojnę i nawołuje do wojny. 
To „Glos Ameryki" sieje nienawiść 
do wszystkiego, co polskie, sieje 
truciznę zdrady narodowej, zohydza 
wysiłki podejmowane przez naród 
polski dla odbudowy i rozkwitu kra­
ju. To „Glos Ameryki" zachęca do 
napaści na Polskę hitlerowskich mor. 
derców, to on podsyca zbrodnicze 
rewizjonistyczne zapędy. To „Głos 
Ameryki" jest tubą anglo - amery­
kańskich imperialistów, katów Ko­
rei, oprawców z Kożedo, wspólników 
i protektorów oprawców z Katynia 
Oświęcimia i Majdanka.

Zrozumieliśmy wszyscy, gdzie chcą 
mordercy ugodzić swą zbójecką ku- 
ią. Mierzono w walkę o pokój, o po­
stęp, o sprawiedliwość społeczną. 
Mierzono we wszystkich Polaków, 
którzy w jedności działania dążą do 
gospodarczego i kulturalnego roz. 
kwitu Ojczyzny. Mierzono tą kulą do 
wszystkich Polaków zespolonych w 
walce przeciwko najmitom amery­
kańskiego imperializmu.

* « »
Im bardziej zespalamy się w obo­

zie pokoju i postępu, tym zażarciej 
nienawidzi nas imperializm amery­
kański 1 jego plugawe agentury 1 
tym. wścieklej miotają się faszy­
stowscy bandyci.

Przewinęła się tu przed Sądem 
Cała galeria tych amerykańskich na­
jemców, przeszedł cały korowód 
tych zaprzańców i zdrajców .którzy 
przeżarci nienawiścią do Polski, do 
mas pracujących sprzedali swój na­
ród i przeszli na służbę amerykań­
skich zbrodniarzy wojennych, a tym 
samym na służbę tych, którym ci 
zbrodniarze wojenni patronowali, na 
służbę odwetowców z ■ Bonn 1 na 
służbę neohitlerowców I polakożer­
ców.

* • *
Po scharakteryzowaniu poszczegól 

ręych oskarżonych prokurator stwier azil:
Podnosząc swą wrogą rękę na na­

ród polski, oskarżeni z psią służal­
czością wykonywali zlecenia i inten­
cje amerykańskich imperialistów i 
dopuścili się skrytobójczego mordu 
na osobie Stafana Martyki.

Stefan Martyka był synem robot­
nika. W czasie okupacji był człon­
kiem AK. Tysiące akowców chciało 
walczyć i rzeczywiście walczyło z 
okupantem, mimo zdradzieckiego kie 
rownictwa. Naród polski z uznaniem 
odnosi się do wszystkich swych sy­
nów, którzy dziś dają wyraz patrio 
tyzmowi, biorąc czynny udział w na 
szym budownictwie, którzy zrozu­
mieli, że ich patriotyczne dążenia 
realizuje w codziennym swym tru­
dzie Polska Ludowa.

Wśród tych patriotów był i Stefan 
Martyka, a gdy wstępował do AK 
nie wiedział, że Tomaszewscy i Metz 
gery — późniejsi jego zabójcy — 
organizuią nie walkę z wrogiem, 
lecz Kedywy dla współpracy z ge- 
ftano, dla walki z lewicą polską, z 
ITR, z partyzantką radziecką.

Po wyzwoleniu Stefan Martyka 
włączył się w odbudowę zniszczone­
go przez faszystowską bestię kraju 
i tak jak wielu Innych b. członków 
AK stał się jednym z tych, których 
psychiką kształtowało i krystalizo­
wało nasze twarde życie wypełnione 
pracą dla Polski, dla pokoju, wy­
pełnione twardą walką o utrzyma­
nie i umocnienie naszej niepodległo­
ści i suwerenności. Już za to tylko 
Stefan Martyka obudził do siebie 
nienawiść tych; wszystkich kedywow 
ców, startowców I całej zgrai za­
przańców i zdrajców, którzy liczyli 
na AK-owców, na stare, zdegenero- 
wane elementy harcerskie i śmiertel 
nie nienawidzili każdego, kto nie po 
zwalał, ażeby go tak sprzedawano 
Dullesom 1 Harrimanom, jak go 
sprzedawano Frankom i von dem 
Bachom.

Stefan Martyka podjął na „Fali 
49" ofiarną walkę z ludobójczym a- 
merykańskim imperializmem, z ich 
londyńską agenturą, z nasłanymi 
przez nich szpiegami, dywersantami 
i .mordercami, z faszystowskim pod­
ziemiem. Demaskował zakłamanie i 
obłudę wroga, raził go celnie i bo­
leśnie, obnażał ostrze polityki amery 
kańskiej, ostrze amerykańsko - hi­
tlerowskiej zmory, godzącej w Pol­
skę, w naród polski.

„Fala 49" pokazywała jak kłam­
liwą i zdradziecką, jak antypolską 
jest propaganda „Głosu Ameryki" 1 
innych Imperialistycznych radiosta­
cji, które naród nasz z pogardą I 
wstrętem nazywa szczekaczkami. 
Wskazywała, że imperialistyczne ra­
diostacje nawołują do zbrodni, do 
mordów, do niszczenia dorobku na­
rodu, Przygważdżała podżegaczy na 
gorącym uczynku i mówiła Polakom 
— patrftie oto oni, organizatorzy 
mordu, głosiciele amerykańsko-hi- 
tlerowskiej nienawiści do naszego 
narodu.

„Fali 49" słuchają miliony Pola­
ków.

Dlatego też ci wrogowie pokoju 1 
wrogowie ludzkości śmiertelnie znie 

nawidzili „Falę 49", bowiem pojęli, 
że jest ona celnym orężem w wal­
ce przeciwko wojnie. Dlatego właś 
nie zamordowano Stefana Marty­
kę. Mordercy liczyli, że zdołają po­
przez zabójstwo zastraszyć polską 
inteligencję 1 oderwać ją od reszty 
narodu. Fala gniewu i oburzenia, ja- 
ka rozkołysała się po skrytobójczym 
strzale, dowiodła zbrodniarzom jak 
płonne, jak głupie były ich nadzieje. 
Nasza inteligencja nie dala się za­
straszyć zabójstwem Martyki. Prze­
ciwnie — jeszcze bardziej zwarła 
się z klasą robotniczą, jeszcze ofiar­
niej, jeszcze goręcej służy narodowi 
swą wiedzą, swym doświadczeniem, 
swymi talentami.

Na szpiegowskim chlebie
By! bardzo spokojny, opano­

wany, uprzejmie uśmiechnięty. Na 
Sie chwycił mnie ręką za twarz, 
drugą uderzył w głowę, poczym 
rzucił z całych sił o podłogę _
tymi mniej więcej słowy świadek 
Zofia Martykowa, żona zamordo­
wanego, opisywała jednego z o- 
skarżonych _w „akcji". Ten spokój 
i opanowanie, ten sadyzm i zdzi­
czenie, zamaskowane niskitJy u- 
przeimym uśmiechem, znamy z 
Oświęcimia, Majdanka czy Ravens 
briick, znają je również Koreań­
czycy, widzieli je nieraz u żołda­
ków Ridgway‘a. Wspólnota „ideolo 
gii rodzi wspólnotą metod.

Jeden z dygnitarzy hitlerowskich 
mawiał kiedyś: „Na dźwięk słowa 
-kultura" odbezpieczam rewol­
wer". Dziś odbezpiecza rewolwer 
na dźwięk słowa „pokój" każdy 
amerykański imperialista, a z jego 
inspiracji i rozkazu czyni to rów­
nież jego agent w naszym kraju 
— rodzimy faszysta.

Pokój bowiem oznacza dla nas 
dalszy rozkwit gospodarczy i kul­
turalny kraju, oznacza coraz wy­
ższy poziom życia, dalszą konsoli­
dację. narodu, umocnienie władzy 
ludowej i budowę socjalizmu. Stąd 
nienawiść do pokoju, stąd „odbez 
pieczanie" rewolweru i skrytobój­
cza kula, wymierzona w obrońcę 
pokoju, Stefana Martykę, jako je­
dyny I ostatni argument reakcji, 
świadomej swego absolutnego odo 
sobnienia w narodzie.

Szczególnym oburzeniem odpowie 
dział na zamordowanie Martyki poi 
ski świat artystyczny — pracownicy 
polskiej sceny, polskiego radia i fil­
mu polskiego. Nestor polskiego ak­
torstwa Aleksander Zelwerowicz, 
wielcy artyści Eichlerówna, Krasno 
wiecki i inni koledzy zamordowane 
go dali wyraz temu oburzeniu.

Cale polskie społeczeństwo odpo­
wiedziało na zamordowanie Stefana 
-Martyki odruchem wstrętu 1 obu­
rzenia, całe polskie społeczeństwo 
potępiło zabójców i ich mocodaw­
ców, całe polskie społeczeństwo od­
powiedziało na mord Martyki wzmo­
żoną nienawiścią do obozu podżega 
czy wojennych i do ich sługusów.

Mord Stefana Martyki potępia kia 
sa robotnicza — awangarda narodu 
polskiego. Żegnając człowieka, któ­
ry szedł z klasą robotniczą, robotnik 
polski prostymi i serdecznymi sło­
wy powiedział wtedy do brata swo­
jego — inteligenta, że wspólna jest 
ich droga walki o Polskę socjali­
styczną, o pokój, że żaden skryto­
bójczy strzał nie potrafi walki tej 
zahamować, że każda wraża ręka, 
mordująca zza węgła, zostanie u- 
cięta.

» • »
W tym samym czasie gdy wieść o 

zamordowaniu Martyki wstrząsnęła 
sumieniem każdego Polaka, szajka 
Tomaszewskiego, szajka zdrajców 
Ojczyzny i amerykańskich sługu­
sów przygotowywała meldunek o 
swej zbrodni do swych mocodawców.

W listopadzie 1951 roku Toma­
szewski opracował swój haniebny, 
sprzedajny memoriał do ambasady 
USA. Opisał w nim zabójstwo Mar­
tyki, zobowiązał się do dokonywania 
dalszych zamachów terrorystycz­
nych oraz do zbierania wiadomości 
szpiegowskich z dziedziny wojsko­
wej i gospodarczej, żądał on broni, 
materiałów wybuchowych, radiosta­
cji i pieniędzy. Memoriał ten, opra­
cowywany długo i starannie, prze­
tłumaczyła Karska i wspólnie z 
Metzger przepisała, po czym dorę­
czono go za pośrednictwem świad­
ków de Calliter i Skarżyńskiej. Po­
przednio już doręczono ambasadzie 
szyfr, jakim banda zamierzała po­
sługiwać sle w korespondencji z am­
basadą 1 prośbę o udzielenie instruk­
cji, które miały być nadawane w nie­
mieckich audycjach „Głosu Amery­
ki". Szczególną wymowę ma fakt, że 
instrukcje dla terrorystyczno - szpie­
gowsko - rabunkowej bandy Toma­
szewskiego miały być przekazywane 
przez imperialistów amerykańskich 
właśnie w audycjach przeznaczo­
nych dla rewizjonistów z Bonn. Po­
tem w kwietniu 1952 roku doręczo­
no ambasadzie dalsze materiały. 
Ci, którzy przyjmowali te materiały 
i inne materiały bandycko . szpie­

Z czymże bowiem może ona 
przyjść do społeczeństwa polskie­
go? Kto z Polaków uwierzy, że 
wojna, że odebranie narodowi je­
go fabryk, kopalń i hut i zwró­
cenie ich Harrimanom, Flickom, 
Kreugerom i Wierzbickim, że wy 
rzucenie chłopa z ziemi, którą u- 
prawia i oddanie jej Radziwiłłom 
i Lubomirskim, że przywrócenie 
władzy na naszych Ziemiach Za­
chodnich neohitlerowcom z Bonn 
leży w interesie narodu polskiego? 
A tak tylko przecież można rozu­
mieć „program" oskarżonych, za­
czerpnięty z plugawych audycji 
„Głosu Ameryki" i jego filii, a za 
warty w ich jednomyślnych zezna 
niach: „dążyliśmy do obalenia o- 
becnego ustroju".

Osiągnięcie swego celu widzieli 
jedynie w wojnie. Prześcigali się 
więc nawzajem w podłej służalczo 
ści wobec jej heroldów i organiza 
torów — amerykańskich Imperiali­
stów. Nie omieszkali się przed ni­
mi Rochwalić zbrodnią na osobie 
Martyki I planami dalszych zbrod 
ni. pisząc na ten temat „memoriał" 
do organizatora totalnej zbrodni, 
przygotowywanej w stosunku do ca 
łej ludzkości — do „szefa sztabu 
paktu atlantyckiego", sztabu, w 
którym — oprócz morderców ame­
rykańskich w Korei — roi się od 
morderców hitlerowskich w rodza­
ju Guderiana czy Speidla.

Banda zabójców Martyki od te­
go sztabu żądała Dompcy, materia 

gowskie opracowane przez Toma­
szewskiego, wyraźnie działali wbrew 
elementarnym zasadom międzynaro­
dowego ęrawa i prawa gościnności.

Następnie utrzymywano kontakt 
z ambasadą Stanów Zjednoczonych 
w ten sposób, że do ogrodu domu 
zamieszkałego przez jednego z pra­
cowników ambasady przerzucano 
materiały. Tale oto oskarżona Metz­
ger i Karska posłuszne „Głosowi 
Ameryki", przekazywały ambasadzie 
Stanów Zjednoczonych memoriały i 
informacje.

Niezależnie od tego dopuściły się 
one także zbrodni szpiegostwa.

Oskarżona Metzger gromadziła 
przez swego agenta Pileckiego wia­
domości o jednostkach i szkołach 
wojskowych, o ruchu statków w 
porcie szczecińskim. Oskarżona Kar­
ska przekazywała Metzger posiada­
ne przez siebie 1 uzyskane od świad­
ka Wańkowicz wiadomości o eks­
porcie i Imporcie, tak bardzo po­
trzebne imperialistom amerykań­
skim, którzy szczególnie chętnie po- 
sługują się w swojej zagranicznej 
polityce dyskryminacją handlową.

Oto jak w parze z dywersją, z 
gromadzeniem broni, z aktami ter­
roru szedł wywiad, pospolite, ordy­
narne szpiegostwo,

W okresie, gdy cały naród coraz 
silniej zwiera swe szeregi, gdy wiel­
kie idee walki o pokój 1 o Plan 
Sześcioletni, gdy perspektywa roz­
kwitu naszej ojczyzny porywa za 
sobą coraz szersze masy, Imperia­
lizm amerykański, z dnia na dzień, 
z godziny na godzinę traci dla sie­
bie oparcie 1 może liczyć tylko ha 
garstkę najbardziej niecnych i spo­
dlonych ludzi — na wczorajszych 
wyzyskiwaczy i na ioh lokajską sfo­
rę, na agentów dwójki 1 na szpiclów 
defensywy, na zaprzańców 1 współ­
pracowników gestapo, na degenera­
tów wyzutych z czci 1 sumienia, na 
ludzi bez ojczyzny, zarażonych ja­
dem amerykańskiego kosmopolityz­
mu, na łajdaków i nikczemników, na 
bandytów i grabieżców.

Tacy właśnie ludzie znaleźli się w 
szajce Tomaszewskiego.

Zdrada ojczyzny idzie w parze nie 
tylko z terrorem, nie tylko ze szpie­
gostwem i ze skrytobójczym mor­
dem, lecz Idzie w parze z pospolitym 
rabunkiem.

Takich rabunków dopuścili się 
również i oskarżeni, którzy dziś od­
powiadają przed Sądem.

Proces szajki Tomaszewskiego 
przypomniał dobitnie Każdemu czło­
wiekowi w Polsce, że nie może obo­
jętnie przyglądać się walce, jaka się 
toczy w Polsce i w świecie pomiędzy 
ludźmi o czystym sumieniu a mor­
dercami, pomiędzy ludźmi uczciwej 
pracy a bandytami, pomiędzy nanii 
— bojownikami o pokój, a nimi — 
podżegaczami do wojny, pomiędzy 
nami — budowniczymi nowego pięk­
nego jutra, a nimi — podpalaczami 
świata.

łów wybuchowych, radiostacji, pie 
niędzy, szykowała się na przyję­
cie zrzutów. Nie traciła jednak 
czasu. Zarówno oskarżeni jak i 
wczorajsi świadkowie, doprowadzę 
ni na rozprawę z więzienia — po­
zostali uczestnicy bandy Tomaszew 
skiego — ujawnili niejeden szcze­
gół swej kainowej, szpiegowskiej 
roboty.

Pakowane w pudełka od zapa­
łek raporty szpiegowskie przerzu­
cane ręką Janiszewskiej, b. człon­
kini korpusu Andersa, lądowały w 
ogródku domu pracowników am­
basady USA przy ulicy Filtrowej. 
„Memoriały" wklejane w okładki 
książek dla dzieci docierały do rąk 
„dyplomaty" przekazywane usłuż­
nie za pośrednictwem pracownic 
ambasady amerykańskiej, Skarżyń 
skiej i de Callier, przez oskarżoną 
Karską, córkę obszarnika i żonę 
zawodowego oficera sanacyjnego.

Próżne jednak wysiłki tych ludzi 
dnia wczorajszego. Wczoraj nigdy 
juf nie stanie się dniem dzisiej­
szym, bo nie chce tego cały naród 
polski. I nic tu nie pomogą impe­
rialiści amerykańscy. Harrimana 
i Flicka oraz ich kompanów z „Le- 
wiatana" i Związku Ziemian naród 
nasz przepędził z Polski na zawsze 
i bezpowrotnie oraz pokazał, że 
ma dość sił, aby uciąć każdą impe­
rialistyczną mackę. Ci zaś, którzy, 
wysługując się naszym śmiertel. 
nym wrogom, mają jeszcze czel­
ność zwać się „Polakami", udławią 
się swym szpiegowskim Chlebem.

Proces ten przypomniał ,że trzeba 
iść razem z całym narodem, te trze­
ba z tym narodem pracować, budo­
wać i walczyć o pokój, o rozwój go­
spodarczy, o postęp, o szczęście, te 
trzeba jeszcze bardziej zdecydowa­
nie izolować sługusów amerykańsko- 
hitlerowskicb.

Jedność narodu, spokój jego twór­
czej, ofiarnej pracy, chciell zakłócić 
oskarżeni.

Nic może naród nasz mieć pobła­
żania dla zaprzańców i zdrajców.

Dla oskarżonej Metzger Krystyny, 
Cieślaka, Śliwińskiego, Kowalczuka, 
Pietrklewicza i Karskiej Marii żą­
dam kary śmierci, a dla oskarżo­
nych Hrywniaka i Ickowicza —■ ka­
ry długoterminowego więzienia.

»N eug?gty patriota 
sumenny pracowmk« 
Zeznania kolsgów 
SteSana Martyki

Zeznający w trzecim dniu procesu 
morderców Stefana Martyki świad­
kowie, to najbliżsi współpracownicy 
i koledzy zamordowanego przez 
oskarżonych Stefana Martyki. W ze­
znaniach swych skreślili sylwetkę 
Martyki — szczerego, uczynnego ko­
legi, sumiennego, ofiarnego pracow­
nika, gorącego i nieugiętego patrioty, 
bojownika idei pokoju, szermierza 
prawdy bezkompromisowo piętnują­
cego oszczerczą i wrogą propagandę 
wrogów narodu, podpalaczy świata, 
amerykańskich imperialistów.

Nestor sceny polskiej, świadek 
Aleksander Zelwerowicz mówi o 
Martycc jako o człowieku, który nie 
tylko odznaczał się wielką pracowi­
tością, zmysłem organizacyjnym, ale 
również przy nawale swych zajęć po 
trafił pracować naukowo, który w 
okresie okupacji hitlerowskiej potra­
fił zorganizować konspiracyjną szko­
łę dramatyczną. Podkreśla jego wiel 
kie zasługi przy odbudowie i uru­
chomianiu w zrujnowanej Warsza­
wie Teatru Polskiego.

„Idealny syn — stwierdza świadek 
—był wzorowym mężem. Mordercy 
w momencie kiedy zastrzelili Mar­
tykę właściwie zabili dwie istoty. 
Jego pozbawili życia, zaś żonę jego 
pozbawili treści tego życia, jego ra­
dości, jego wielkiego szczęścia. Za­
równo ja — mówi dalej Aleksander 
Zelwerowicz — jak i cały szereg 
koleżanek i kolegów byliśmy wstrzą 
śnięci tą zbrodnią. Taki czyn oczy­
wiście musi budzić odrazę i obu­
rzenie. Wszyscy, z którymi rozma­
wiałem stwierdzali, jako oczywiste, 
iż jest to akcja naszych wrogów, 
wrogów demokracji, wrogów postę­
pu, że muszą tu działać agentury 
obce".

Świadek Bronisław Dąbrowski, 
dyrektor Państwowego Teatru Pol­
skiego w Warszawie stwierdza, że 
Stefan Martyka znakomity recyta­
tor, wybitny aktor, był dobrym i 
serdecznym kolegą.

„Morderstwo dokonane na osobie 
Martyki wywarło na nas ogromno 
wrażenie. Jeżeli celem morderców 
byio zastraszenie nas — twórczej 
inteligencji, to omylili się — wręcz 
przeciwnie, morderstwo to natchnę­
ło nas do energicznej aktywnej 
walki o prawdę, o odrodzenie dal­
sze i odbudowę naszej Ojczyzny".

Następni świadkowie, wybitni ar­
tyści scen polskich, koledzy Stefana 
Martyki: Irena Eichlerówna, Wła­
dysław Krasnowiecki, Marian Wy­
rzykowski oraz Arnold Szyfman w 
zeznaniach swych ostro, pełnymi 
oburzenia słowami, potępili zbrod­
niczy czyn bandyckiej szajki i ich 
zachodnich mocodawców

„Ta krwawa rzeź — stwierdziła 
m. in. świadek Eichlerówma — 
dokonana na Stefanie Martyce, za­
równo mnie, jak i cale aktorstwo 
napełniła wstrętem i oburzeniem, 
cementując równocześnie nasze sze­
regi".

„Fo śmierci Martyki — stwierdza 
świadek Bogusławska -- do radia 
napłynęło mnóstwo listów od słu­
chaczy, od ludzi którzy go nie znali 
osobiście, lecz tylko znali .Falę 49". 
Robotnicy, inteligenci, chłopi pisali 
o tym, jak ich osobiście ciężko dot­
knął ten mord.

Nie znając jeszcze wtedy morder­
ców wiedzieliśmy, że wszystkie dro 
gi zbrodni prowadzą do jednego 
źródła, zawsze tego samego — do 
„Głosu Ameryki" — do Waszyng­
tonu".
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Inteligencja twórcza Lublina 
widzi we Froncie Narodowym potężną dźwignię 

rozwo'u sił Polski Ludowej
W ostatnią niedzielę w sali J. 

Marchlewskiego na UMCS odbyło 
»ię zebranie inteligencji twórczej 
miasta Lublina, poświęcone zagad­
nieniu Frontu Narodowego. Przyby­
ło na nie kilkuset przedstawicieli 
świata nauki i sztuki: profesorów 
i asystentów trzech wyższych uczel­
ni, członków towarzystw nauko­
wych, Związku Literatów Polskich, 
plastyków, artystów teatrów lubel­
skich i dziennikarzy, aby wysłuchać 
referatu prof. dr Stanisława Lieb- 
hardta, który w bardzo wnikliwy 
sposób omówił obecną sytuację mię­
dzynarodową i nasze osiągnięcia w 
zakresie polityki zagranicznej i roz­
woju gospodarki narodowej. Szero­
ka dyskusja, w której wypowiedzieli 
się zarówno naukowcy, jak literaci 
i artyści, była niejako rozwinięciem 
tez autora referatu, w oparciu o 
przykłady zachodzących obecnie 
przemian w Polsce Ludowej.

Prcf. dr Goldschmied stwierdził, 
te ludzie nauki są od kilku lat 
świadkami wielkich wydarzeń w 
kraju zachodzących nie tylko w 
dziedzinie ekonomicznej ale i w 
psychice inteligencji. Wspólne cele 
wyrównują wielką przepaść, która 
oddzielała inteligenta od mas, po­
wodują zacieranie się różnic pomię­
dzy człowiekiem prostym i naukow­
cem. Dzieje się tak dlatego, że roz­
wój człowieka jest związany nie- 
rozerwalnie z budową socjaliz­
mu. Wspólne cele, wspólne in­
teresy są też potężną dźwignią 
Frontu Narodowego, jednoczącego w 
swoich szeregach wszystkich pragną 
cych pokoju, postępowych i uczci­
wych obywateli Polski Ludowej. 
Naukowcy polscy jako część skła­
dowa współczesnego społeczeństwa 
stoją i stać będą niewzruszenie w 
szeregach tego frontu.

Prof. dr Fleck nawiązał do sytu­
acji naukowców i warunków ich 
pracy w Polsce kapitalistycznej. 
Stwierdził on, że zakład nauko­
wy, w którym pracował przed woj­
ną, posiadał 4 izby i 4 asysten­
tów, a był tak marnie wyposażony, 
że zdobycie lepszej centryfugi uwa­
żano tam za wielkie osiągnięcie. 
Obecnie w zakładzie lubelskim pra­
cownicy mają do dyspozycji 11 izb, 
a wyposażenia on sam nie zamienił­
by za ekwipunek 4 zakładów z okre 
su przedwojennego. A przecież 
zakład lubelski nie należy do naj­
lepiej wyposażonych w kraju. Nie­
które nasze instytuty posiadają labo 
ratoria, o jakich przed wojną nau­
kowiec nawet nie mógł marzyć.

Prof. dr Fleck poświęcił część 
swych rozważań celom nauki w 
okresie kapitalizmu i obecnie. Wy­
korzystanie zdobyczy naukowych 
przez masy w okresie kapitalizmu 
było niemożliwe ze względu na irra 
cjonalne cele nauki, dającej dawniej 
zadowolenie tylko uczonemu, który 
tył i tworzył w odosobnieniu. Prze­
ciwieństwem tego są głęboko huma­
nistyczne cele nauki postępowej, od­
dającej wszystkie swe zdobycze na 
usługi całego społeczeństwa. Osiąg­
nięcie wyższego poziomu w rozwoju 
nauki hamował niegdyś całkowity 
brak łączności pomiędzy poszczegól­
nymi uczonymi. Dziś ułatwia tę 
łączność w najwyższym stopniu 
organizacja pracy w ustroju demo­
kratycznym.

Doskonałą ilustracją skali upow­
szechnienia wiedzy i kultury w kra­
ju i naszym województwie były 
dane, przytoczone przez dr Woj­
ciechowskiego z Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej. Prelekcje i odczy­
ty naukowców odbywają się teraz 
zarówno w miastach jak i najdalej 
położonych wsiach.

Kierownik literacki Teatru Mu­
zycznego — ob. E. Gołębiowski za­
znaczył, że pogardzany niegdyś przez 
kapitalistów inteligent, w ustroju 
demokratycznym jest człowiekiem 
poszukiwanym, a co ważniejsze obec 
ny ustrój umożliwia rozrost kadr 
inteligencji.

W imieniu artystów Państwowego 
Teatru im. J. Osterwy zabrała głos 
Jb. Halina Ziółkowska, obrazując 
;ytuację aktora w państwach kapi­
talistycznych i stanowisko artysty 
w społeczeństwie demokratycznym. 
Miarą upowszechnienia imprez tea­
tralnych w Lublinie jest fakt, że

przed wojną nie było tutaj stałego 
teatru, a obecnie istnieją dwa i pro­
wadzą ożywioną działalność. Nie­
które sztuki doczekały się w Lubli­
nie setki przedstawień, co jest suk­
cesem niebywałym, jeśli weżmiemy 
pod uwagę, że w przedwojennej 
Warszawie za rekordową liczbę uwa 
żano 35—40 przedstawień. Dziś nie 
zamyka się jak niegdyś teatrów na 
sezon ogórkowy, a miarą zaintereso­
wań artystycznych społeczeństwa 
lubelskiego są przepełnione widow­
nie i fakt, że mieszkańcy Lublina 
są w stanie stworzyć warunki pracy 
dla dwóch zawodowych zespołów 
teatralnych.

„Pragnął; zniszczenia tak pięk­
nych zdobyczy kulturalnych może 
tylko przestępca — powiedziała ob. 
Halina Ziółkowska. — Toteż arty­
ści scen lubelskich włączą się do 
Frontu Narodowego nie tylko przez 
oddanie głosu w wyborach, ale i 
przez dążenie do tego, by słowo pol­
skie, wypowiedziane na polskiej sce 
nie jeszcze głębiej trafiało do szero­
kich mas — do całego narodu11. •

Przewodnicząca Lubelskiego Od­
działu Związku Literatów Polskich 
— ob. Bechczyc-Rudnicka odczytała 
zbiorową wypowiedź członków tego 
oddziału, w której m. in. powiedzia­
no:

„Oświadczamy uroczyście, że z ca­
łym przekonaniem i zwiększoną

Odpowiadamy na listy w sprawie Ordynacji Wyborczej
Rozdział 1.

Zasady ogólne
Art. 1.

1. Prawo wybierania ma każdy 
obywatel polski, który w dniu wy­
borów ukończył 18 lat — bez wzglę­
du na pleć, przynależność narodową 
i rasową, wyznanie, wykształcenie, 
czas zamieszkiwania w obwodzie 
głosowania, pochodzenie społeczne, 
zawód i stan majątkowy.

2. Kobiety mają wszystkie prawa 
wyborcze na równi z mężczyznami.

3. Wojskowi mają wszystkie pra­
wa wyborcze na równi z osobami 
cywilnymi.

Art. 2.
Nie mają prawa wybierania oby­

watele:
1) pozbawieni zdolności do czyn­

ności prawnych lub w niej ograni­
czeni z powodu choroby umysłowej,

2) pozbawieni praw publicznych i 
obywatelskich praw honorowych pra­
womocnym orzeczeniem sądu, wyda­
nym po dniu 22 lipca 1944 r„ w cza. 
sie trwania pozbawienia praw.

Rozdział 4.
Obwody głosowania

Art. 11.
Dla przeprowadzenia głosowania 

tworzy się obwody głosowania.
Art. 12.

Obwody glosowania tworzy się we­
dle następujących zasad:

1) obwód głosowania winien z re­
guły obejmować 1.500—3.000 miesz­
kańców,

2) można tworzyć obwody głoso­
wania dla grup mieszkańców powy­
żej 300 osób, zamieszkujących w od­
ległości ponad 10 km od ośródka 
najbliższego obwodu głosowania,

3) można tworzyć obwody głoso­
wania w szpitalach, sanatoriach 1 w 
innych zakładach służby zdrowia 
oraz w zakładach pomocy społecz­
nej i zakładach Inwalidzkich, jeżeli 
przebywa w nich co najmniej 50 
wyborców,

4) pływające w dniu wyborów 
okręty 1 statki, na których znajduje 
się co najmniej 25 wyborców, stano­
wią obwody głosowania; przynależ­
ność takich obwodów głosowania do 
okręgów wyborczych ustala się we­
dle macierzystego portu okrętu lub 
statku,

5) jednostki wojskowe tworzą dla 
swego składu obwody głosowan'a 
wedle stosunku: 50—3 000 wybór- 
ców na jeden obwód głosowania.

Rozdział 5.
Komisje wyborcze

Art. 14.
Dla przeprowadzenia wyborów po­

wołuje się:
1) Państwową Komisję Wyborczą,
2) okręgowe i obwodowe komisje 

wyborcze,
Art. 15.

Do zadań Państwowej Komisji 
Wyborczej należy;.

energią będziemy popierać Program 
Frontu Narodowego, który przema­
wia do sumienia, rozumu i poczucia 
honoru wszystkich obywateli, a zro­
dził się z planu pracy całego naro­
du. Jesteśmy świadkami realizacji 
programu, sformułowanego przez 
Front Narodowy i widzimy jego dal 
sze perspektywy, wyłaniające się z 
osiągnięć Polski Ludowej1.

W wypowiedzi wymieniono zobo­
wiązania członków oddziału ZLP, 
którymi włączyli się oni do potęż­
nego nurtu zobowiązań przedwybor 
czych robotników i chłopów. Zobo­
wiązania te polegają na udziale 
w kulturalnych imprezach przedwy­
borczych, otaczaniu opieką młodych 
talentów i na opracowaniu materia­
łów, ukazujących dorobek Lubel­
szczyzny w Polsce Ludowej, które 
będą opublikowane w specjalnych 
broszurach. Ponadto kolektyw lite­
racki „Załoga nr l11 przygotował na 
5 dni przed terminem przekład sztu­
ki pisarza tureckiego Nazima Hik- 
meta pt. „Opowieść o Turcji1* 
Lubelscy literaci wezmą również 
czynny udział w imprezach popula­
ryzujących współczesną literaturę. 
Zapoczątkowała je zorganizowana 
tego samego dnia „Niedziela otwar­
tych drzwi11 w księgarni wzorcowej 
„Domu Książki11, na której omówio­
no dzieła tegorocznych laureatów 
nagród państwowych. (rz)

W związki z szeregiem pytań skierowanych do redakcji przez 
czytelników w sprawie niektórych przepisów Ordynacji Wyborczej 
publikujemy poniżej te artykuły, które zawigrają odpowiedzi na za­
warte w listach zapytania. (Red.)

1) nadzór nad ścisłym przestrze­
ganiem przepisów Ordynacji Wybor­
czej przez okręgowe i obwodowe 
komisje wyborcze,

2) rozpatrywanie skarg na dzia­
łalność okręgowych komisji wybor­
czych, a w szczególności na decyzje 
w przedmiocie nieważności zgłoszę, 
nia listy, w całości lub w części,

3) ustalenie 1 ogłoszenie wyników 
wyborów,

4) zarejestrowanie wybranych po­
słów i wydanie im zaświadczeń o 
wyborze,

5) złożenie Sejmowi Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej sprawozdania 
z wyborów, w trybie ustalonym 
przez Radę Państwa,

6) przekazanie akt wyborczych 
Sejmowi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w celu stwierdzenia waż­
ności wyborów.

Art. 16.
Do zadań okręgowej komisji wy­

borczej należy:
1) nadzór nad ścisłym przestrze­

ganiem przepisów Ordynacji Wybor­
czej przez komisje obwodowe okrę­
gu, . .

2) rozpatrywanie skarg na dzia­
łalność obwodowych komisji wybor­
czych,

3) rozpatrywanie skarg na decy­
zje prezydiów rad narodowych wy­
dane wskutek reklamacji w spra­
wie spisu wyborców,

4) rejestrowanie kandydatów,
5) dostarczenie obwodowym ko­

misjom wyborczym urzędowych kart 
do głosowania,

6) ustalenie wyników głosowania 
w okręgu wyborczym 1 przesłanie 
ich Państwowej Komisji Wyborczej,

7) przesłanie wszelkich materia­
łów z przeprowadzonych wyborów 
prezydium wojewódzkiej (m. st. 
Warszawy 1 m. Lodzi) rady narodo­
wej.

Art. 17.
Do zadań obwodowej komisji wy. 

borczej należy:
1) przeprowadzenie głosowania w 

obwodzie,
2) obliczenie wyników głosowania 

w obwodzie,
3) przesłanie protokołów głosowa­

nia okręgowym komisjom wybor­
czym tych okręgów, w skład któ­
rych obwód wchodzi,

4) przesłanie protokółów głoso­
wania wraz z kartkami głosowania 
odpowiednio prezydium miejskiej, 
dzielnicowej, gminnej rady narodo­
wej.

Art. 18.
1. W skład Państwowej Komisji 

Wyborczej wchodzą: przewodniczący.

dwaj zastępcy przewodniczącego, se­
kretarz 1 12 członków.

2. Państwową Komisję Wyborczą 
powołuje Rada Państwa.

Art. 19.
1. W skład okręgowych komisji 

wyborczych wchodzą: przewodniczą­
cy, zastępca przewodniczącego, se­
kretarz oraz 6—8 członków.

2. W skład obwodowych komisji 
wyborczych wchodzą: przewodniczą­
cy, zastępca przewodniczącego, se­
kretarz oraz 2—6 członków.

3. W obwodach głosowania, liczą­
cych poniżej 300 wyborców, wchodzą 
w skład obwodowej komisji wybor­
czej: przewodniczący, zastępca prze­
wodniczącego 1 sekretarz.

4. Okręgowe komisje wyborcze po­
wołuje prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej (rady narodowej m. st. 
Warszawy 1 m. Lodzi), właściwe ze 
względu na siedzibę komisji.

5. Obwodowe komisje wyborcze 
powołuje dla obwodów głosowania 
położonych w miastach stanowiących 
powiaty prezydium miejskiej rady na­
rodowej, a dla obwodów położonych 
w miastach nie stanowiących po­
wiatów i w gminach — prezydium 
powiatowej rady narodowej.

Rozdział 6.
Spisy wyborców

Art. 26.
1. Prezydia miejskich, dzielnico­

wych i gminnych rad narodowych 
sporządzają w trzech egzemplarzach 
spisy obywateli, mających prawo 
wybierania, a zamieszkałych na tere 
nie danej rady narodowej (spisy wy 
borców). \

2. Sposób sporządzania spisów wy 
borców w jednostkach wojskowych 
ustali Minister Obrony Narodowej 
za zgodą Prezesa Rady Ministrów.

Art. 27.
1. Spis wyborców układa się w 

alfabetycznym porządku, oddzielnie 
dla każdego obwodu głosowania.

2. W spisie wymienia się nazwi­
sko, imię, imię ojca, datę urodze­
nia i miejsce zamieszkania wyborcy. 
Spis wyborców podpisuje przewod­
niczący i sekretarz prezydium rady 
narodowej.

3. Wzór spisu wyborców ustali 
Prezes Rady Ministrów.

Art. 28.
Spisy wyborców będą najpóźniej 

38-go dnia przed dniem wyborów 
przesłane przewodniczącym obwodo 
wych komisji wyborczych w dwóch 
egzemplarzach.

Chłopi gminy Kamionka 
wybrali swoich kandydatów na posłów
Zebranie Obwodowego Komitetu 

Frontu Narodowego w Kamionce 
(pow. Lubartów) zamieniło się w 
manifestację. Gminna świetlica nie 
mogła pomieścić wszystkich chło­
pów przybyłych z poszczególnych 
gromad, toteż mimo deszczu, ci, 
którzy przyszli później zajęli miej 
sca w otwartych oknach i przed 
drzwiami. W pierwszych ławach za 
siedli chłopi cieszący się powszech 
nym poważaniem w gminie, tacy 
jak średniorolny Jan Machoń i 
przodująca gospodyni Waleria Ko­
zioł z gromady Nowodwory, Wła­
dysław Lepiński z gromady Siedli 
?ka, Jan Buczko z Kamionki i inni. 
Przybyli również przebywający w 
domu na urlopie elew szkoły ofi­
cerskiej Bronisław Niecko i pod­
porucznik, syn chłopa z gromady 
Kieszkówka Tadeusz Próżno.

j Długotrwałymi oklaskami przy­
jęli zebrani wysunięte przez prze­
wodniczącego Gminnego Komitetu 
Frontu Narodowego, kierownika 
miejscowej szkoły ob. Olszewskiego, 
kandydatury na posłów: Prezyden­
ta Bolesława Bieruta, przodującego 
chłopa małorolnego z gromady Ciem 
ne (gm. Kamionka) tow. Władysła­

wa Małyska oraz Marii Puchaczo- 
wej przewodniczącej spółdzielni pre 
dukcyjnej z Woli Semickiej.

„Zebrani tu dziś, jak w jednej ro­
dzinie, możemy wybierać na posłów 
najlepszych spośród siebie obywate­
li — mówił <io zebranych Jan Bro­
nisz, sołtys gromady Nowodwory. — 
Wysunęliśmy dziś kandydaturę Wła 
dysława Małyska, naszego sąsiada z 
gromady Ciemne. Wiemy, że wy­
wiązywał się on zawsze w terminie 
z obowiązków wobec Państwa. Go­
spodarstwo prowadzi wzorowo i 
czynnie pracuje społecznie na tere­
nie naszej gminy. Możemy jemu 
zaufać11.

Zabierając głos wiceprzewodniczą 
ca GRN w Kamionce ob. Cecylia 
Zadurska, która zna kandydatkę Pu 
chaczcwą od dawna, powiedziała 
m. innymi:

„W Polsce przedwrześniowej nie 
wybierano do sejmu takich kobiet 
jak Maria Puchacz. Wyróżnia się o- 
na wśród nas pracą. Rzetelna pra­
ca dla dobra narodu zadecydowała 
o tym, że /dziś wysuwamy ją jako 
kandydata na posła11.

W dyskusji zabrało głos wielu 
chłopów. Wszyscy wypowiadali się 
o życiu i pracy przyszłych posłów, 
którzy z ludu wyrośli, dla ludu pra 
cowali i służyć mu będą nadal.

Art. 29.
Przewodniczący obwodowych ko­

misji wyborczych najpóźniej 35-go 
dnia przed dniem wyborów wykła­
dają spisy wyborców do publiczne­
go wglądu w lokalach obwodowych 
komisji wyborczych przez 7 dni po 
5 godzin dziennie, w porze dostęp­
nej dla pracujących.

Art. 30.
1. W ciągu 10 dni od wyłożenia 

spisu wyborców można przez obwo­
dową komisję wybwfczą wnieść do 
prezydium rady narodowej, które 
sporządziło spis wyborców, ustnie 
do protokółu lub pisemnie reklama 
cję przeciw nieprawidłowości spisu, 
a w szczególności przeciw pominię­
ciu w nim lub zamieszczeniu okreś­
lonych osób.

2. Reklamacje rozpatruje prezy­
dium rady narodowej w ciągu 3 dni 
od daty ich wniesienia.

3. Załatwiając reklamację, prezy­
dium rady narodowej:

1) uzupełnia spis wyborców bądź
2) skreśla ze spisu wyborców oso­

bę, której reklamacja dotyczy, za­
wiadamiając ją o tym, bądź

3) pozostawia reklamację bez u- 
względnienia, zawiadamiając o tym 
reklamującego.

4. Od decyzji prezydium rady na­
rodowej nie uwzględniającej rekla­
macji lub powodującej skreślenie o- 
soby ze spisu wyborców mogą re­
klamujący i osoba skreślona ze spi­
su wyborców wnieść skargę do wła­
ściwej okręgowej komisji wyborczej, 
która w ciągu 3 dni rozpatrzy spra­
wę i wyda decyzję, zawiadamiając 
o niej skarżącego.

Art. 31.
1. Wyborca, zmieniający miejsce 

pobytu w czasie między ogłoszeniem 
spisu wyborców, a dniem wyborów, 
będzie wpisany do spisu wyborców 
i dopuszczony do glosowania w ob­
wodzie swego, nowego miejsca poby 
tu. Uprawnienie to przysługuje wy­
borcy na podstawie „zaświadczenia 
o prawie głosowania*1, wydanego na 
jego żądanie przez właściwe prezy­
dium rady narodowej. Wvdając „za­
świadczenie o prawie głosowania11, 
prezydium rady narodowej skreśla 
wyborcę ze spisu wyborców z adno 
tacją: „wyjechał*1.

2. Wzór „zaświadczenia o prawie 
głosowania11 ustali Prezes Rady Mi* 
nistrów.

Art. 32.
Obwodowa Komisja Wyborcza 

wpisze do spisu wyborców i dopuści 
do glosowania osoby wchodzące w 
skład komisji lub pełniące straż 
przy komisji, jeżeli osoby te przed­
stawią zaświadczenie przewodniczą­
cego komisji tego obwodu, w któ­
rym są wpisane do spisu wyborców, 
że nie będą w tym obwodzie głoso­
wały. O wydaniu takiego zaświadczę 
nia przewodniczący czyni adnotacją 
w spisie wyborców,
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Do mieszkańców Lublina
Obywatele Wyborcy! W lokalach Obwodowych Komisji Wyborczych wyłożone zostały do Waszego wglądu imienne listy wybor­

ców. Każdy mieszkaniec Lublina we własnym interesie powinien sprawdzić czy nie został pominięty w spisie wyborców. Listy można oglą­
dać codziennie do dnia 27 bm. włącznie w godzinach od 16 do 21. W celu bliższego zapoznania wyborców z rozmieszczeniem Obwodowych 
Komisji Wyborczych zamieszczamy poniżej uchwałę Prezydium MRN w sprawie ilości, granic, numerów, obwodów glosowania i siedzib Ob 
wrodowych Komisji Wyborczych.

Wskazane jest, poniższy wykaz wyciąć i zachować, gdyż wg. podanego spisu obwodów będziemy głosować do Sejmu.
1. Trybunał (ul. Rynek 1)
Głosuje mieszkańcy ulic:
Wincentego Pola Nr 1, 3,. 4, S, 6, 7, 9; 

Grodzka Nr 1, 2, 3, 5, 7, 11, 13, 15, 17, 
19, 21, 36; Sebast. Klonowlcza Nr 1, 3,
5. ' % Trybunalska Nr 15, 17, 19, 20, 21,
6, 8, 14; Królewska Nr 2. 4, 6, 8, 10; Plac 
Łokietka Nr 6, Rynek Nr 10, 11, 12, 14, 
15, 16, 17, 18. 6. Złota Nr 1, 2. 3, 4, 5, 6, 
B; Bramowa Nr 2.

2. M. Buczka 28
M. Buczka Nr 2, 4, 6, 10, 12, 14. 16.

18. 22 , 24, 26. 28, 28a; Przemysłowa Nr 
4, 6. 8, 10, 11, 12. 13, 14, 14 15’ ł6’,ł7'J?

14. Stalingradzka 56
Obywatelska Nr 3, 3a. 3b, 3c, 3e. 3d, 5, 

7, 9. 10, 11, 12, 14, 18, 20, 25. 8. 22; Poła­
niecka Nr 3. 5, 7; Szwedska Nr 3, 4, 6, 
T, 8, 6a, 8b, 10. lOa, 5, 8a; Sieroca Nr 3, 
»„ 7, 7a, 9. 11. 4. 6. 8, 10 17; Stalingradz­
ka Nr 36, 38. 40. 42, 44, 46. 48, 50, 52, 54 
88, 60, 62. 64. 66, 66a, 68, 70a, 70b, 72. 
74, 76, 80, 86, 88, 90, 70, 96; Czwartek 
Nr 15.

15. Szkolna 10
Bazylianówka Nr 2, 2a. 2g. 3. 4. 5, 5a. 

5b. 6. 6b. 6c. 6g, 7, 8, 8a, 8b, 9, 11, 12, 13. 
13a, 13b 14, 15, 16, 17, 18, 19 , 22 , 24 , 26, 
6a. 7a. 3a, 2c. 27. 9c 9a. lla, 17a. 28; 
Czwartek Nr 4, 4a, 6, 14/16, 16,* 18, 7, 3,

19, 20, 21, 22, 23, 24. 25, 26, 27, 28,_ 28a, 
29, 5. 7. 9, 31, 32; Kąpielowa Nr 2. 2a 3,
4 6 9 11. 13, 14, 16. 16. 12' „5a’ Ko}°‘
Osielska Nr 3 5, 5a: Boczna Przemysło­
we! Nr 3 4 5 2; szymonowlcza Nr 4,
RH trt 12 2 Gołębia Nr 4. 6: Mała Nr 
6 4, 5; Stolarska Nr 4, 6 8; Podwal 3.
5 7 9, 11, I5. Farblarska Nr 4-

■> 4'5'2' Szymonowlcza Nr 4,vr- a ń. vr-ia M.
Stolarska Nr 4, 6, 8; Podwal 3,

3. Królewska 3
j Dąbrowskiego Nr 2, 3. 5, 6, 7, 0, 

10, 11, 12. 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19. 20, 
22’ 24. 26, 28. M. Buczka Nr 1, 3, 3a, 5, 
1 ' 9, 11, 13; Królewska Nr 1, 2, 3, 5. 7, 
». 11, 13, 14, 15, 17. 6. Miła Nr 3. 5. 7, 
9 4, 8, 10. Żmigród Nr 5. 6. 7, 8, 10.
Krak. Przedm. Nr 2, 4, 6, Kozia Nr 2, 4;

4. M. Buczka 12
M. Buczka Nr 19. 21, 23, 25, 27, 29, 31, 

33, 35, 37. 39, 43, 45, 47, 47a, 47b, 49. 51, 
53, 55, 41; Wesoła Nr 3. 3a, 3b. 5, 5a, 
Sb, 7, 7a, 7b, 7c, 9, 10, 12, 17. 19, 20. 20a, 22, 
22a, 28, 34, 34a, 21; Rusałka Nr 3. 5, 6. 
6a. 6b, 6c. 6d, 7, 8a, 8b. 9, 10, 11, 12, 
12b, 14, 15, 16, 18, 18a, 13.

5. Narutowicza 12
Narutowicza Nr 2, 4, 6, 8, 10, 14, 18, 

20, 22, 12, 16. Górna Nr 1. 3, 3a, 5; Pod­
grodzie Nr 3, 9, 13, 15. 17. 4, 6, 6a. 8. 
8a, 10, 3a, 5, 12, 14, 16, 18, 18a, 19, 20, 
22, 24. 26. 26a, 9, 25, 26b. 28a, 28b, 30. 
32 . 34 36, 38. 40. 42 , 44. 44b, 48, 48a, 50, 
52 52a 52b, 52c, 54. 54a. 56, 58, 60. 31, 
Ma 46' 54b. 62, 27. 29, 21, 23. Górna Nr
4 6 8 10 12, 14. 16, 18. Al. Świerczew­
skiego Nr 4, 6, 8, 8a. 12, 10, 14, 16, 18.

6. Narutowicza 32
Graniczna Nr la. lc. Id. 3, 3c. 3e, 4,

5 6, 8. 10, 13, 14, 16, 18, 22, 24, 24a, 26, 
le, lOa; Narutowicza Nr 24, 26, 28, 30 
32 , 34, 36. 38, 40. 46, 42, 48/5. 48/8, 48, 
50, 52, 56, 58, 58a, 60, 60b, 54, 56/2; środ­
kowa Nr 4, 5, 5a, 5b, 6, 7. 8, 9, 10, 4a; 
Wschodnia Nr 3, 6, 8. 9, 11, 13, 6/5, 15; 
Gminna Nr 1, 2, 3. 2a, 4. 5, 6. 7. 8. 9.
10. 11. 12. 13. 14. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 22. 
24, 26, 28, 30a, 30c. 23/30, 30 30b, 30d, 30c, 
30f, 30g; Podgrodzie Nr 31. 33, 35, 37, 
44, 45, 47, 51, 55, 59, 41, 49. Górna Nr 33, 
>. 7, 9, 11.

7. Okopowa 8
Narutowicza Nr 31, 33, 35, 37, 39. 41, 

43, 47, 45. 49, 51. 53, 55, 57, 61, 63; Szo­
pena Nr 22, 24, 26, 28; Konopnicka Nr 
12, 10, 8, 6, 4.

8. Krak. Przedm. 43
Kościuszki Nr 3. 4. 5, 6, 7. 8, 10; Krak 

Przedmieście Nr 44, 52 , 58. 60. 62, 64, 
66. 68, 50. Kołłątaja Nr 1, 2. 3, 4, 5, 6: 
Daszyńskiego Nr 1, la. 3, 5; Narutowicza 
Nr 19. 21. 23. 25. 27. Pstrowskiego Nr 1,
3, 4, 6, 8. 10. 11. 12, 5. Szopena Nr 4, 6,
4, Okopowa Nr 1.

9. Pi. Stalina 3
Plac Stalina Nr 3, 4, 5; Dymitrowa Nr

5, 3: Hanki Sawickiej Nr 20; Staszica 
Nr 2, 4 8. 10. 12. 14, 14a, 16. 18. 20. 22, 
22a; Stalingradzka Nr 8. 10. 12, 14, 16, 
18, 20; Szewska Nr 1, 3, 5, 7, 11;

10. Daszyńskiego 7
Krakowskie Przedm. Nr 5. 7, 9. 11, 13. 
15, 17, 19, 21, 20, 22, 23. 24. 26, 28, 30, 
32’ 34. 36, 12. 14; Dąbrowskiego Nr 1; Da­
szyńskiego Nr 2. 4. 6; Kliniczna Nr 1. 
2, 3, 5; Narutowicza Nr 13; H. Sawickiej 
Nr 4. 6, 8, 10, 12, 14. 16. 18. Szewska 
Nr 6; Zielona Nr 3, 5; Przechodnia Nr 2,
1. 4. Staszica Nr 5, 1, 9, 11; Plac Stalina
Nr 1. :

11. Stalingradzka 7
Grodzka Nr 8, 10, 12. 14, 16, 18. 20, 

22, 24, 26, 28, 30; Kowalska Nr 3 7, 9. 
17, 11, 13, 4. Rybna Nr 3. 5. 7. 9, 11, 12, 
31; Stalingradzka Nr 7, 13, 23, 25, 27, 
29, 31, 33; Cyrullcza Nr 5; Furmańska Nr
2, 4, 6;

12. Stalingradzka 39
Stalingradzka Nr 22. 37, 39, 41. 45, 47, 

49. Furmańska Nr 8; Kowalska Nr 10, 12 
16; Cyrullcza Nr 2, 4; Ruska Nr 4. 5. 11,
13. 23, 25, 40: Plac Targowy Nr 4; Targo­
wa Nr 3. 5. 5a, 2; Nadstawna Nr 32 — 43; 
Plac Krawiecki Nr 4; Czwartek Nr 5;

13. Szenwalda 4
Dr Biernackiego Nr 3, 5, 6. 8, 9, 10. 11. 

12, 13. 14, 14a, 16. 18. 18a, 20. 24, 1. 
Szenwalda Nr 2, 3, 4. 7, • 8, 9, 18. 11. 13.
14, 15, 16, 21. 5. 8a; Ciasna Nr 5, 10: Sta­
lingradzka Nr 24, 26 28. 30, 34, Browarna 
4r 2.

15; Krzywa Nr 29, 19, 31: Magdaleny Nr 
4, 6. 8, 13; Szkolna Nr 7, 8, 9, 10, 14. 15, 
16, 17, 22, 23, 31, 3, 19; Stalingradzka 
Nr 55, 57, 59, 61, 63, 71, 75, 79, 81, 85, 
65 67. 69. 89, 91, Ola, 91b, 93, 97, 99, 
105, 107. 109, 111, 49, 73, 77, 115/117.
137. 101. 119, 121, 135, 137, 137a, 113, 133; 
Ułańska Nr 3, 4, 6, 8; Unicka Nr 4, 6, 
8, lOb, lOd; Wlktoryn Nr 5. 6a, 8, 7, 4, 2.

16. Stalingradzka 85
Kallnowszczyzna Nr 4a, 4/6, 4/6a 8 10 

12, 14. 16, 18, 20, 20a, 20b, 20c. 20d, 22'
24, 28, 30. 30a, 32, 34, 36. 38, 40, 42 , 44’,
46 . 48, 50. 52 . 54, 56 . 58. 60, 64, 66, 68, 70,
72. 76, 78, 80, 82, 84, 86, 88, lOa, 2, 21;
Slerakowszczyzna Nr 3, 5, 7, 7a, 9a 11 
lla, llb, 13, 15, 17, 19. 21, 22, 23a, 25, 25a’ 
25b, 27, 4, 4b, 8. 10. lOa, lOb, lOc, 12, 
12a, 4a 4c; Ponlgwoda Nr 5, 5a, 6 10,
20, 22, 23, 24, 26. 30, 32 , 34, 36. 40/42
43/45, 47, 29, 31, 33, 35, 37. 63/65, 66. 14'
16, 38. 41, 46, 60; Projektowana Nr B2L 
29, 31. 35/27; Projektowana Nr E15/17’ 
20 22, 25, 27, 30. 32. 35, 37. 48. 8, 14'
21, 23, 25b, 33, 49a, 50; Wiejska Nr 3
за, 3b, 4, 5. 6, 6a. 8, 10. 12, 14, 14a 14d’
16. 18, 31, 33. 37. 39, 43, 27; Ludowa Nr 3’, 
5, 7. 9, 17/19, 21; Rudnicka Nr 20, 22, 
26, 34, 36a, 38, 40. 42, 48, 52, 56, 58. 56a, 
52, 84. 14. 21. 76; Koryznowej Nr 4/6, 8, 
10, 13, 14, 16, 20, 24, 12, 12a, 21, 21c;
Dworska Nr 4, 6, 7. 8, 12. ’4, 1; Wielka 
Nr 7, 15,16,17, 20, 23, 31, 32, 32a, 35, 34,
зб, 13, 19, 38, 37, 38a. 51, 53. 55, 57, 59. 61;
Trześnlowska Nr 21/23, 41. 43, 30, 32,
45. 49, 19, 2, 24; Przejazd Nr 2, 6: Augu­
stiańska Nr 3; Przebieg Nr 5. 8, 11, 7;
Ustronie Nr 4/6, 8/10. 17, 17a, 19, 23, 21,
4, 10; Sportowa Nr 3, 5, 6. 7. 8, 10. 14,
16. 12, 18; Podmiejska Nr 6. 7a; Unicka 
Nr 7, 7a, 10, lOa, lOd, 12, 14, 17:,

17. Tatarska 6
Białkowska Góra Nr 1, 3. 4, 7, 8, 10,

12. 12a, 14, 14a, 2, 14c, 14b, 18, 4b 6; 
Podmiejska Nr 1, 3, 3a, 5; Daleka Nr 
la—11, 2, 4, 6, 8, 10. 12, 14. IN, 83/85; 
Kresowa Nr 3, 5, 7, 11, 13, 15. 17. 19. 21, 
23, 25, 27, 27a. 27b, 27e, 29, 29a, 29b.
31, 33. 33a. 35. 29c, 29d. 29e, 40. 34a, 35e, 
35b. 35; Niska Nr 2. 5, 7. 10: Mełglewska 
Nr 2, 3. 4. 5, 6. 9. 11, 7, 1/9. 7/9; Okólna 
Nr 3, 5. 6. 7. 10, 12. 2; Sienna Nr 1. 3. 
3a, 3b, 3c, 5. 7, 9, 8, 13. 2, 31. 3d, 3u; 
Łęczyńska Nr 97 100. lOOa. 102, 104, 104a, 
106, 107, 97e, 97g. 108. 108a. 109, 110.
llOa, 112, 114, 116, 106b, 118, 120, 122, 
122a, 124, 126, 128, 130, 130b, 132. 134, 
136, 142 144 146 146a, 148, 148a, 150, 138, 
141, 152, 154, 154b, 156, 156a, 156b. 158,
158a. 160, 162. 164. 166, 166a. 168; Kall- 
nowszczyzna Nr 11, 13. 19, 21, 23 , 25. 27. 
29, 31. 17. 39. 41. 43. 45. 47. 49. 51, 53,
55. 57, 71. 75. 59. 61 81; Tatarska Nr 3.
8. 10. 12. 14. 16. 6. 1; Towarowa Nr 2.
4, 10, 13, 14, 15. 21. 23. 27, 29. 31. 33.
39. 41. 9. 8. 1; Hutnicza Nr 2. 4. 8, 10,
12, 16, 18 . 22, 23, 28, 30 , 32, 33, 34.

18. Bronowicka 3
Armii Czerwonej Nr 2, 4. 6. 8. 10, 12, 

14, 16, 18, 20; Bronowicka Nr 2, 4, 10,
14. 16, 18. 20, 26, 26a, 28a, 30. 32, 34; 
Chełmska Nr 3. 5, 6. 7. 8, 9, 10. 11. 12.
13. 14. 15. 17. 19; Bystrzycka Nr 4, 6. 8; 
Słunkowa Nr 3. 4; Hrubieszowska Nr 3,
5. 6 .7, 8. 9, 10, 12. 13. 14, 16. 20; Podla­
ska Nr 4. 6, 8. 10. 12. 14. 16. 18. 20. 22,
24, 26, 28: Parkowa Nr 3, 5. 6. 7. 8, 9.
10. 11. 13, 14. 15. 16. 17. 18. 19. 20. 21.
22. 23. 24; Skibińska Nr 1. 3. 5. 7. 9.
U, 13, 15, 17, 19. 21. 23, 25. 27, 29.

19. Firlejowska 32
Biłgorajska Nr 1, 2, 3. 4 5. 6 8. 9, 10,

11, 12. 13, 14. 15, 16. 17. 17a. 19. 21, 22.
23. 23'25 27. 29, 31. 33; Bronowicka Nr 3, 
5, 7, 9. 11. 13. 15. 19. 23: Drewniana Nr 
4 6. 8 10 12. 14 16, 18 20. 22: Firlejow- 
ska Nr 2a. 3. 8. 10 lOa lOb, lOc. 12 
12a-d. 14. 14a c. 16a-p. 16r-w, 18. 24,
24a-p. 26 26e.-o. 28a-m. 30a-30e. 30f. 30g. 
30h-k. 32 34. 36: Łęczyńska Nr 32, 38. 
40 40a. 42 42a. 44 44a. 44c 44d, 44b, 46; 
Składowa Nr 3. 4 5, 6. 7 8 9. 10 11,
12. 13 14 15. 16, 17. 18. 20; Skibińska
Nr 4, 6. 8. 10, 14. 16. 18. 20 22 24;
Zgodna Nr 2, 6 7, 8. 10. 12. 14. 15:.

20. Droga Męczenników Majdanka 
„ZOR“

Gromadzka Nr 1 2, 3. 5, 6. 8, 10. 11,
12. 13. 15, 16. 18, 19, 20; Gromadzka
Boczna Nr 35'36 , 37. 38, 39 . 40. 41. 42,
43. 44. 45. 16. 2a; Majdan Tatarski Ńr 1

2. 2a. 3. 4. 5. 10, II, 12. 13. 14. 15. 16. 17
19. 21. 22. 23. 24. 25. 26a, 27. 28. 28a,
30. 32. 33, 34a, 36a, 38. 40, 41, 42 43,
44. 46. 46a. 48 . 49 . 50. 51, 51a, 53. 53a.
55, 55a, 39, 59. 61. 58. 60. 60a, 60b 61.
64 . 66 . 66a. 68. 69. 71. 72. 75; Majdanek 
Osada Nr 2. 3. 4. 6. 8. 9. 11. 12; Roz­
droże Nf 2 2a. 2b 4. 9. 10. 11. 13. 14; 
Ma<danek Nr 1. 2. 2b. 3. 4. 5. 6. 6a. 8.
9. 10. 11. 12. 12a. 12b. 12c. 13. 14. 14a.
18. 20 22. 24. 26 28. 29. 30. 30a. 31. 32.
33. 34. 36a. 38. 40. 42. 42a, 44 . 44a 46.
48. 48a. 38a. 48b. 50. 50a, 50b. 52. 54.
56 . 58, 60 , 55. 57 . 63 . 64 66 . 67 . 68 68a.
69. 70. 72. 73 , 74 . 75. 76 . 78 . 80. 82 . 84.
85 . 86 87. 88 . 83. 90 92 94 . 96. 98. 100,
102, 104. 106. 108 112. 114, 118. 120. 122,
124, 126. 128, 130. 132 134. 138, 150, 152;
Przecznica Nr 1 2. 2a. 3. 4. 8. 9. 10,
11. 12. 34; Rolna Nr lb. 2. 4, 5. 6 8. 9,
10. 12. 14 16. 18, 20. 22 , 23. 24 . 25. 26. 
27, 27a, 29, 31, 32, 33, 34, 36, 37, 38.

Sprawdź
czy znajdujesz się 

na liście wyborców

39, 40, 41, 42, 43, 44, 45, 46 47, 48, 49, 50,
51, 55, 57, 58, 61, 63, 65, 67, 69, 71. 73, 75,
77, 79, 80. 83, 85, 89, 91, 93; Rolna Osada
Nr 2, 3, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 13, 14, 15. 16,
17, 18, 20, 21, 22. 23 , 26, 27 , 27a, 37;
Zaułek Nr 1, 2, 3, 4, 5, 10, 11, 12. 13, 15, 
Droga Męczenników Majdanka od Nr 22 
parzyste do końca, od Nr 75 nieparzyste 
do końca; Muzeum na Majdanku.

21. Startowa 10
Długa Nr 4, 6. lOa, 12. 14. 16, 18, 20.

22, 24, 26. 30 , 30a, 32. 34, 36, 38, 40 , 42 , 44,
46, 48, 50, 52. 54, 56, 64, 66 , 68, 74, 78,
80, 83, 85, 87 , 91, 93. 95. 97, 99, 100, 101; 
Pierwsza Nr 9, 10, 24, 38a, 42, 44/ 48, 64, 
66. 67; Druga Nr 14, 31; Trzecia Nr 6. 23; 
Pląta Nr 3; ósma Nr 26, 21 37; Dzie­
siąta Nr 2, 19; Czternasta Nr 8, 14.
Krańcowa Nr 33. 45 49. 51. 52, 54, 56, 58, 
60, 68, 70, 72, 77, 79, 88, 92, 94, 96; Bu­
kowa Nr 1, 3a, 4, 5. 5c, 6, 7, 7a, 8, 8b,
9, 9a, 10, 11, lla, 12, 13, 15. 15b, 17. 24, 
25, 26, 27, 27a, 28, 28, 28. 29. 30, 32, 12. 14; 
Elektryczna Nr 1, 4, 8, 9. 10. 21. 24, 25, 
27, 28, 29, 30, 30a. 26, 32, 18, 24, 43, 45,
47. 49, 53, 55, 55a, 57, 58. 59, 26a, 33,
35. 37. 61. 65; Elektryczna Boczna Nr 3.
5. 6, 9, 11, 12, 13. 20, 24, 25, 27, 29, 30, 31: 
Pawia Nr 59. 63, 77, 74, 75. 69, 76, 78, 
80, 82, 84. 84a, 87, 88, 95, 96, 98. 99, 101,
102, 106, 103, 108, 110. 114, 120, 86; Boczna 
Nr 3, 4, 5, 6, 7. 8. 9, 10, U. 23; Drobna 
Nr 17. 23. 19. 21; Równa Nr 1. 3, 4. 5. 6. 
7,8, 9. 10, lOa, 11, lla, 12, 13, 13a. 14, 
14a. 15, 16, 17, 18. 19, 23, 25; Dobra Nr

.3, 5. 6, 8, 10, 11, 12, 14, 16. 18. 7, 9, 13,
15, 17 18. 19. 20, 21, 22, 23; Lotnicza Nr
1. 5. 9, 9a. 10, 11. 13, 12, 14, 15, 16, 17, 19,
25, 27. 33: Topolowa Nr 2, 3, 5. 5a. 11,
15, 19. 23; Jesionowa Nr 3, 4, 5. 6, 7, 8,
12, 14, 20; Wierzbowa Nr 3, 4, 5. 6, 7, 8.
10, 11, 12, 14, 17: Armii Czerwonej Nr 21,
2-/31, 35, 37, 39. 41, 43. 45, 55. 57, 59.
71, 73; Smolna Nr 4, 5, 6, 8, 9, 12, 14, 18;
Wirowa Nr 4, 6, 8;.

22. 1-go Maja 10
Armii Czerwonej Nr 5, 9, 11, 13, 15.

17, 19: Kościelna Nr 3, 5. 7, 9: Przy To­
rze Nr 3; Pocztowa Nr 1; Kunickiego 
Nr 3. 5, 6. 8. 10, 11, 13. 14, 15, 16. 18,
22. 24, 24c; Wolska Nr 2. 4, 5, 6, 7: 
1-go Maja Nr 2, 4a, 4b. 4e. 6, 8, 10< 12,
14, 16. 18. 20, 24, 26, 28, 30, 32, 34, 36, 38,
40, 42 , 48.

23. Żelazna 20
Pawia — od Nr 40 do 70 parzyste; 

Garbarska Nr 2, 3, 8, 10, 12. 14: Kręta 
Nr 2, 6. 8, 10. 14a, 20, 22. 24, 26. 28, 14, 
22a. 30; Przesmyk Nr 7, 10, 12. 14: Ka­
mienna Nr 3. 4. 5. 6. 8. 10. 12. 16, 13.
I6a. 16b, 18, 11; Sucha — cala: Wspólna 
od Nr 2 do 70 parzyste; Wspólna od Nr 
1 dó 43 nieparzyste; Żelazna od Nr 1 
do 57 nieparzyste; Żelazna od Nr 2 do 38 
parzyste; Długa od Nr 1 do Nr 51 nie­
parzyste.

24. Kunickiego 26
Chłodna Nr 3, 4, 5, 6, 7, 9, 11, 13.

15, 15a; Dąbrowska Nr 3, 4, 5, 6, 7, 8.
9, 10. 11, 13, 14, 14a, 15, 16, 17, 18. 19.
20, 21; Kunickiego Nr 26/28, 30, 32 34,
38. 40. 42 , 44, 46. 48. 50, 52 . 54 58 60 
64. 66 . 68. 92 . 94. 96, 98. 100. 102, 104, 
106. 110. 114. 70. 70a. 74, 76, 76a. 78, 80. 
82. 84. 86, 88. 62: Łazienkowska Nr 3 4 
5„ 6, 7. 9, 10. 11. 13, 14. 16, 17; Krań­
cowa Nr 8, 12. 14. 18: Piaskowa Nr 4 6
8. 10. 12. 14. 16. 18. 20, 15. 17. 21; Pa­
wia Nr 24. 24c. 26, 27a, 27b. 28, 30. 31, 
32. 33: Próżna Nr 4, 6. 8, 10. 12. 14. 16. 
18; Słodowa Nr 7. 9. 11; Skośna Nr 4. 
5, 6, 7. 8. 9, 10: śliska Nr 3. 4. 5, 6, 7.
8. 10. 12: Szańcowa Nr 3/5. 7, 11, 6, 12, 
19; Zaciszna Nr 3. 5. 6. 7. 8. 9, 10, 11, 12, 
12a. 13, 14. 17. 19, 4a, 4b:.

25. Kunickiego 35
Kunickiego Nr 23. 25. 29, 31, 33, 39.

41, 43. 45. 47. 49, 51. 53, 55a; Pochyla Nr
3. 5. 7, 9; Nowy świat Nr 1. 3, 5. 7. 9,
16, 18, 22a, 4. 6. 8. 10. 14, 20: Pawia Nr
1. 3. 5, 9a. 9b. 10, 11. 12. 13. 15. 16. 17,
18, 19. 21. 21a. 4. 8: Piaskowa Nr 1. 3, 
5. 7. 9; Leśna Nr 3. 4. 4a. 5, 7a. 7b, 8.
10, 11. 12a, 12b. 13. 14, 15. 18. 20, 17. 19,
21. 22. 23. 24, 25. 28. 27. 29. 29a. 31. 32,. 34; 
Piękna Nr 3. 5. 7. 9, 11, 13, 17. 19, 21,
23. 25, 27, 29. 30, 33, 23, 37, 15, 34, 39; 
Wojenna Nr 4, 6.

26. 1-go Maja 57
PI:. Bychawskl Nr 3. 4, 5, 6, 7, 8, 10, 

12. 13: 1-go Maja Nr 3, 5. 9. 11. 13. 13a, 
15. 17. 19. 21. 23. 25, 29. 31, 33. 35. 37.

39. 41. 43. 45, 47, 49, 51, 54, 55, 57; Żabia 
Nr 3 1 5.

27. Krochmalna 15 — Przedszkole 
Cukrowni

Krochmalna Nr 1. 3. 5, 11. 13, 15, 17.
19, 21. 25. 27. 28 26. 26a 29. 35, 37 . 30. 
41. 47; Kawla Nr 4, 8. 10 12. 14, 16. 7; 
Młyńska Nr 5. 7. 9, 10. 11, 15. 13; Nad- 
łączna Nr 4, 8: Betonowa Nr 2. 3. 5. 12: 
Spółdzielcza Nr 4, 6: Widok Nr 1. 2. 3.
4, 5; Wrotkowska Nr 2, 2a, 4, 10, 14.
28. Krochmalna 31

Piekarska Nr 2. 3. 4. 5. 6, 7, 9, 11. 13.
14. 15, 16. 16a, 16b, 17, 19. 20. 21, 23. 25.
26. 35. 35a, 35b; Włościańska Nr 4, 8, 10, 

12. 14: Radzikowska Nr 1. 3, 4 6 7 8 
9, 10, 11. 12, 13. 14. 15, lOa, 5. 16 17 ' 18
19, 21, 23, 25. 26, 34, 40. 30, 30a, 32.' 36,
20; Przeskok Nr 1, la, lb, lc. le. 16. 17,
6. 13: Dzierżawna Nr 2 2a e. 21, 2Ia, 20c, 
20e, 201 20g, 22. 22a, 22h, 22b, 22c, 22e,
221, 24 , 24a, 24b, 24c, 23, 26d, 24e 241’
24g, 26, 26b, 26c, 26e, 261. 28. 28a, 28c,
281, 281, 28g, 28k, 30, 30a, 301. 32. 36, 
1, 4. 4a, 4b, 4c, 4d, 6. 6a. 6c. 8, 8a, 8b. 8d.
9. 10, 11, 12, 12b, 121. 12g. 14. 14a, 14c,
16a-b-c, 18, 18a, 20. 20b; Cleoła Nr 1. la,
b. c, d, 3, 3c, 4, 5. 6, 7. 8. 10, 12, 14, 
16, 18, 20, 28, 30, 30a, 30b, 34, 36. 26, 
38, 40.:

29. Kochanowskiego 16
Biernata Nr 3, 4, 5, 7, 6; Bandtklch 

Nr 3, 4; Kraszewskiego Nr 1, 2, 4, 6. 
6a, 6b, 6c. 6e. 2a, 14, 15, 16, 5b, 3, 11,
12b, 17, 18, 18a, 20, 22: Kochanowskiego 
Nr 1, 2, 3, 4, 8 10 12 13, 14, 16, 17. lla,
18, 19, 20, 21, 22, 36, 37 , 38, 39, 40. 41
42. 43, 24. 26. 28, 27. 29. 30, 31, 34, 46^
48, 51, 52, 54, 49 , 56; Kunickiego Nr 
111, 113, 115, 116, 122, 124, 128, 129, 119,
121, 123, 130, 131, 138. 133, 134, 144, 146,
150, 152, 148, 154, 156, 158. 160, 162, 164,
166, 168, 172, 174, 178, 180, 182, 184. 186,
186a, 182b; Kożmlana Nr 2, 4. 6, 8, 10, 
14, 16; Krańcowa Nr 5; Pawłowa Nr 30.
31; Matejki Nr 6a, 6b, 6c. 6d, 8, 9. 10, 11;
Mochnackiego Nr 4, 10, 11, 12, 13, 14.
15; Nadrzeczna Nr 7, 8, 9, 9a, 10 12,
14, 16, 17. 18, 19, 22, 24, 4b, 6, 6a, 8a.
26, 28, 30, 32, 34, 13, 17, 19. 69. 69a;
Orzeszkowej Nr 1. 3. 4; Orzechowskiego 
Nr 3, 4, 5, 6, 7. 8, 9, 15; Rejtana Nr 3, 4; 
Oczki Nr 1, 3. 4; Łukasińskiego Nr 3, 
4, 7, 8, 9. 10. 11. 15, 17, 17a, 19, 21, 23. 
25; Reja Nr 5, 6, 6a, 10, 14, 14a, 17, 21,
25, 39, 41, 43, 29; Traugutta Nr 4, 14,
20, 28, 16. 24; Rejmonta Nr 1. 2, 3, -4. 5,
6, 7, 6, 9, 10, 11; Piotra ściegiennego Nr
3, 4, 5, 6, 7, 9, 11; Wyspiańskiego Nr 6, 
10; Siemiradzkiego Nr 16, 17. 17a, 19,
23, 25; Morsztynów Nr 4, 5, 7, 9, 10, 11, 
12, 14, 16, 18.

30. Kunickiego 116
Przybylskiego Nr 3, 4, 8, 9, 10, 12, 15,

20. 21; Puławskiego Nr 3, 4, 5, 6, 7, 8
9, 10, 11, 13. 17, 19 , 28. 25, 22, 20, 16,
18, 28, 29 , 30, 31; Świętochowskiego Nr
4, 6, 8, 11, 13, 14, 16, 16a, 17, 18, 19, 27,
24, 21, 5, 25, 23, 20, 22, 26, 28, 30, 31, 32, 
34, 36, 42, 44. 46, 48, 52, 2. 3, 58. 9, 7. 
54, 48; Zemborzycka Nr 5, 6, 7, 9, 10,
14, 16, 17, 18, 20, 21, 22, 24, 26; Dzie­
siąta Nr 4. 6, 10, 12; Pawłowa Nr 2, 3, 4,
5, 6, 7, 8, 9, 11, 12. 17, 23, 13. 25; Trau­
gutta Nr 5, 9. 19; Siemiradzkiego Nr 3,
7, 10, 8, 4. 5. 21; Moniuszki Nr 1, 3, 2, 6;
Mochnackiego Nr 3, 5, 7: Kunickiego 
Nr 63. 65. 67, 67a, 71, 73, 75, 77, 79. 81, 
83, 85. 93, 95, 97, 99. 101, 103, 107:
Mickiewicza Nr 14. 15, 16, 20. 26, 28, 29,
30. 32, 35, 9. 21, 22; Słowackiego Nr 7. 8,
9, 9a, 12. 14, 15, 17, 19. 21, 23, 25, 3a, 3b. 
3f, 39a; Biernata Nr 14, 15. 16. 19, 22,
23, 24, 25, 26, 27, 28, 29, 31, 8. 10, 11.
12, 13; Spacerowa Nr 3, 4, 5, 6, 6a, 6b,
9, 10, 11, 12, 12b, 13, 14, 15, 16, 18, 20,
21. 22. 25, 27, 29. 31, 23; Wyścigowa Nr
3, 5, 6, 7 8. 10, 19. 21, 13, 17; Żerom­
skiego Nr 3. 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 13, 14,
15, 15a, 17, 18, 18a. 19, 21. 23: Wojenna 
Nr 5, 9, 10. 12, 14, 16, 18. 20. 22, 22a, 24,
26, 34, 7; Kotlarska *Nr 5, 13. 15, 17. 19,
21; Reymonta Nr 17, 16, 18; Mlrecklego 
Nr 1. 3, 5, 7, 9, 10, lOa, 11, 13. 15, 17. 
19; Piękna Nr 4 6, 2. 14, 18, 20; Nowy
Rynek Nr 1, 2. 3/5, 4. 6. 7. 8, 9, 10. 11.
12, 13. 14, 15; Czeska Nr 2, 3, 4. 5, 6, 7.
8, 10, 11, 12, 16 4a, 13. 5, 18, 1: Kwia­
towa Nr 3 5, 7, 9, 1'., 15. 17, 19, 21, 8,
16, 18: Śniadeckiego Nr 21, 24. 26: Ko­
pernika Nr la, lb, lc, ld, 7a, 5, 8, 10,
14, 11. 16:.

31. Nadbystrzycka 36
Zachodnia Nr 1, 5, 6. 10, 9. 5b, lOa; Pro­

jektowana Nr 12a, 46 , 56b, 2, 16, 4c;
Sowińskiego Nr 47 . 48, 66, 5; Gliniana 
Nr 1, 3, 3a. 4, 5, 6. 8b, 8c. 8. 10. 11. 12.
13, 13a, 14. 16. 17. 19, 18, 19a, 21a, 21b,
22. 24, 21 28. 30; Głęboka Nr 3, 7—3.
7—3a. 8, 9—5, 18—8a 20—10. 22, 12, 23—13, 
30. 21, 50—32, 52—46, 52b—26, 66—4a.
68, 70—4b, 72—4, 74a—5, 76—6, 76a—6a, 
76d—6c, 76e—6b, 82—6; Siewna Nr 7— 
21C. 9—21a, 11, 13—9, 21e, 14. 14a. 2. 21d: 
Letnia Nr 3, 3a, 4, 5, 7, 10; Nowo-
mlejska Nr 5, 5a. 9, 11, 15, 17. 19, 3;
Słoneczna Nr 3, 4, 7. 9, 11, 14, 15. 17, 5,
6, 21; Żniwna Nr 2, 4, 6, 8. 9. 10, 11,
12, 14, 18, 20. 22. 24. 1, 3 , 5, 16; Wa­
pienna strona nieparzysta od Nr la do 
Nr 13J, 17; Poprzeczna Nr 2. 3. 4, 6, 8,
10, 12: Plażowa Nr 1—10; Nadbystrzycka 
Nr 1. 2. 4, 5, 6. 7. 9, 11. 12, 13. 14. 14a. 
7a, 14b, 14e, 14f, 14J, 15. 16. 17, 16a, b,
c. f, g. h, 1, 18. 18a. d, e, j. h. 20. 20a, 
20b, c. e. g. k. a, J. k, 21, 3, 3a, 22, 
22a, b. d, e. k 23. 23a. 23b. 24a. 24c. b,
d. e, 24, 26 , 26a. c, d. g.f. h. J. 25. 27. 
27a, d, h, J, 28 28a, b. d. e, 29, 30, 31, 
31a, 32, 34, 36. 37, 39, 38.

32. Strażacka 7
Lipowa Nr 4. 16, 20, 22. 25, 27. 29. 31,

14, 18, 21, 23, 17; Narutowicza Nr 65, 
66, 69. 69a. 71, 73, 74, 75. 77, 78, 69c. 63, 
79, 81. 85, 76; Ochotnicza Nr 4, 6, 7; 
Strażacka Nr 1. 3, 4. 5. 6, 7: Szczerbow­
skiego Nr 3. 5, 9. 3/21: Świerczewskiego 
Nr 3, 5, 7, 9, 11, 13, 15: Szopena Nr 21,

23, 25, 27. 29, SI. 33, 35. 37, 39, 41, 43, 45; 
Projektowana Nr 4a, lOe, 1:.

33. Skłodowskiej 36
M. Fornalskiej Nr 10, 3, 4, 5, 8, 6. Ga, 

Akademicka Nr 2; Skłodowskiej Nr 2,
4. 8. 10, 12, 14. 16 18. 22. 24, 26, 28, 30,
40. 42, 46, 48, 50. 52, 54. 36, 6. 44; Uni­
wersytecka Nr 8, 9, 11, 13, 14; Obrońców 
Pokoju Nr 1, 3. 3a, 5. 6, 9, 10. 11, 2, 13. 
14, 15, 16. 23. 25; Aleje Racławickie Nr 
14. 16, 18. 20b. 28, 20. 24; Czwartaków 
Nr 2, 4. 6. 10. 14, 16: Boczna Nr 7;
Grottgera Nr 7. 8, 15, 9: Bema Nr 2, 2a; 
Godebskiego Nr 3. 5, 6. 7, 8, 9, 13, 15, 
17: Langiewicza Nr 5. 17. 3: Wysockiego 
Nr 3. 4. 7: Weteranów Nr 2. 4. 6, 10, 12,
14. 16, 18. 20, 22, 24 26, 28. 32. 34, 36, 
38. 8; Nowotki Nr 5; Sowińskiego Nr 5.

34. Lipowa 5
Aleje Racławickie Nr 2, 4. 6; Hipo­

teczna Nr 5, 2. 3. 4, 6, la: Krak.-Przedm. 
Nr 70, 72, 74. 76, 78; Lipowa Nr la, 3, 5; 
Okopowa Nr 11. 13. 15. 18. 5; Sądowa 
Nr 1, 4, 5, 6, 10. 12. 8; Szopena Nr 3,
5, 7, 11. 13, 15. 16. 17, 19, 7; Żwirki
1 Wigury Nr 4, 6.

35. Aleja Długosza 4
Pi. Długosza Nr 2. 2a, 4a. 5, 6, 14i 

Głowackiego Nr 1, 3. 5, 7, 8. 9, 11. 12,
13, 14, 15, 16, 17, 18, 20. 21, 23. 25. 27, 
29 ,2, 22: Al. Racławickie Nr 1. 3. 5, 13,
23, 25, 27, 29. 29a 31. 31a ,33, 35. 41. 17.
15, 9, 7; Poniatowskiego Nr 1. 8, 10. 12,
14, 6. 10; Przodowników Pracy Nr 6, 14, 
20, 26. 26a: Puławska Nr 4. 6. 12, 14. 16, 
18, 20. 22, 26, 28. 24; Rajskiego Nr 3,
5. 6; Dubois Nr 7. 9, 10. 11. 12, 13. 15,
14, 16: Junoszy Nr 3. 7. 8. 6; Norwida 
Nr 3. 4. 6; Osadowa Nr 3. 4. 4a. 5. 6,
8, 10, 11. 12, 14, 16, 9; Róży Luksem­
burg Nr 3, 5, 7, 9, 10, 12, 16. 18, 26, 28, 8.

36. 22 Lipca 1.
Czechowska Nr 1. 3, 9, 13, 13a, 40C,

40d, 42; Dawna Nr 13; Waryńskiego 
Nr 4, 6; Krak.-Przedm. Nr 37. 39. 41. 43, 
47, 49. 51. 55. 57, 59; Lubomelska Nr 1, 
3, 4. 5, 6, 7. 8, 8a, 8b. 8c. 8d. 10; Przy­
stawię Nr 10, 11, lla, 13, 14, 16, 17, 18, 20.

37. Ogrodowa 14
Dolna 3-go Maja Nr 2a. 2b. 2c, 4, 6; 

3-go Maja Nr 8, 10, 14, 16. 18, 20, 22,
24, 6; Cicha Nr 1. 3. 5. 6, 7; 22 go Lipca
Nr 1, 2, 4, 5, 6. 7, 8. 9, 10. 7a. 8a, 23; 
Ogrodowa Nr 3. 4, 5, 6. 7, 8a. 8b, 10, 11,
12, 14, 15, 16, 16a, 26. 28, 30, 32, 34. 36.
38. 40. 40a; I-szej Armii Nr 5, 7, 9. 11, 3; 
Chmielna Nr 1.
38. Aleja Długosza 6

Bolesława Prusa Nr 2, 6, 8, 21. 5,
3, 4, 7, 11, 13, 20. 32. 9; Północna
Nr 7, 8. 8c. 10. 11, 12, 12a, 12b, 13a, 14,
15, 16, od Nr 12 do 44 włącznie, od 45
do 87b włącznie, 89. 91, 95, 07, 97a, 99, 
101, lOla, lOlb, 103, 105. 107, 109, 109n, 
109b, 111: Drobna Nr 2, 2a, 3. 4, 5,
6. 6a, 6b, 8, 8b, 8c. 8d. 10. lOa.
7a. 9. 11, 12, 12a. 13, 14, 14a, 15. 16, 
17, 18, 19, 20. 21. 21b, 21c, 22, 23, 24,
25, 26, 28. 29, 30 do 48 włącznie, 50 , 52, 
52a, 54, 56, 58, 58a, 62 , 64 . 66 . 66a. 66b, 
60. 70, 68. 70a. 72, 74a, 74b, 76, 78, 80, 
82a, b, c, 92, 98a, 100, lOOa, 102, 104, 
114 .125. 195, 196, 221; Snopkowska Nr
9, 9a, lla, llb. 13. 14. 15, 17. 19. 21. 23.
25. 28. 28a, 28b, 10. 12, 14. 20. 24. 26. 8; 
Al:. Długosza Nr 26; Ogródkowa Nr 1, 
2, 3, 3b, 4, 5, 6. 7. 8, 9, 10, 11, 12. 13.
14. 15, 16. 17. 17a, 18, 19, 19a, ', 21a,
22, 23. 24, 25, 25a, 26, 28, 29, 20; Czechów 
Dolny Nr 2.

39. Wyszyńskiego 6
Wyszyńskiego cała; Dymitrowa Nr 9. 11; 

3-go Maja Nr 7, 7a. 7b, 9; Dolna 3-go 
Maja Nr 1, 3, 5, 7, 9.

40. Okopowa 1
Okopowa Nr 2a. 6, 7. 8, 10. 12. 14, 16; 

Krucza cala; Orla cala; Solna cala; Ko­
nopnicka strona nieparzysta.

41. Bramowa 2 „Centrofarm"
Rybna Nr 4, 6. 8, 10; Rynek cały:

Krak -Przedm. Nr 1, 3: Hanki Sawickiej 
Nr 3; Olejna Nr 5, 6, 7. 10; Grodzka 
Nr 9; Stalingradzka Nr 3. 1, 5, 9, 11
17, 19; Noworybna Nr 2.

42. Łęczyńska 47 F-ka Gwoździ
Łęczyńska Nr 2, 3 6. 8, 10, 12, 14, 16,

18, 20, 22, 24, 26, 4, 7, 28. 30, 30a, 9, 11,
15. 19, 19a, 25, 25a, 25b, 25c, 25e. 27. 29,
5/7. 30. 31. 37, 25, 34. 43, 43b, 45, 47, 51, 
51a, 51b, 51c, e, g, h, 1, 57, 59, 61, 63, 
65, 67. a, 69 , 69a. 79 . 83. 85 . 87 . 89 , 91, 
B3a, c, d, e. t. g, h, 97. 27a, 27b, 27c. 
d, e, od Nr 48 do 98 parzyste; Mie­
szczańska Nr la, 3 4, 5, 7, 8. 8a. 8b, 9, 
11, 15. 15a, 17. 19, 21. 25. 27. 2J&, 33,
35, 23. 28. 28a. b, d. 13; Placowa Nr la.
I, 3, 4, 5, 6, 7, 8. 8a. 9, 10. 11. 12. 14. 
14a, 14b, 16. 17. 18, 19. 20, 21, 22. 23. 24, 
25, 27, 29; żytnia Nr 3. 4, 6. 7. 8. 9. 10,
II. 12. 14. 18. 20. '12, 24, 26. 28, 30. 32. 
34: Szklana Nr 1.’ 4. 5. 6, 7. 8. 8a. 9. 10, 
11, 12. 3; Polna Nr 3. 1. 4, 5. 5a. 5b, 
6, 7; Ceglana Nr 1, 4, 6.

43. Garbarska 2
żelazna od 57 do końca nleparzys'e: 

żelazna od 38 do końca parzyste; Wspól­
na od 72 do końca parzyste: Wspólna 
od 45 do końca nieparzyste; Stalowa 
cala; Źródlana Nr 2; Sosnowa cała; 
Robotnicza od 4 do 20 parzyste; Żura­
wia Nr 8; Krańcowa od 15 do 27 nie­
parzyste, i od 28 do 33 parzyste; Roz­
stajna Nr 3, 4. 1. 5, 6, 7, 9. 13. 15, 16. 
17, 18. 19, 20, 22; Długa od 53 do końca 
nieparzyste; Pawia Nr 41, 43, 45, 51, 53

44. Krak. Przedm. 78
Króla Leszczyńskiego cala; Wlentawzlt* 

parzysta cała; Zielna calą^
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Rozmawiamy o wyborach

Jeśli chcesz być dobrym agitatorem...
W związku z trwającą obecnie kampanią przedwyborczą zamieszcza­

my artykuł omawiający pracą agitatorów- (Red.)
Ogólnopolski Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego przedstawił na­
rodowi Program Wyborczy — pro­
gram, który wyrósł z woli ludu pra­
cującego naszego kraju, z jedności 
myśli i czynów milionów Polaków, 
budujących pod 
Polskiej Zjednoczonej 
niczej siłę, wielkość 1 
dowej Ojczyzny.

Program Wyborczy 
dowego winien stać się zatem włas­
nością całego narodu: wszystkich 
obywateli niezależnie od ich poglą­
dów czy wyznania, wszystkich praw 
dziwie patriotycznych sił naszego 
kraju. Program Wyborczy dotrzeć 
musi do każdej fabryki, kopalni czy 
huty, do każdego mieszkania, do 
każdej wiejskiej chaty.

Po to właśnie, aby ponieść go w 
masy, wyruszy w teren wleloty. 
slęezna armia agitatorów — najlep­
szych, najofiarniejszych ludzi na­
szego kraju.

To oni — czołowi aktywiści na- 
»zej Partii, wraz z aktywistami 
stronnictw politycznych, związków 
zawodowych, organizacji młodzieżo­
wych 1 kobiecych — rozmawiać bę­
dą z milionami ludzi pracy, wyjaś­
niać lm politykę władzy ludowej, za­
sady naszej Konstytucji i Ordyna­
cji Wyborczej, sytuację międzynaro­
dową 1 perspektywy naszego rozwo­
ju. To oni właśnie — agitatorzy 
Narodowego Frontu, skupieni wokół 
obwodowych komitetów wyborczych, 
zmobilizują najszersze masy narodu 
do świadomego udziału w akcie wy­
borczym, umocnią w nich poczucie 
odpowiedzialności za losy swego 
kraju, wciągną je do jeszcze aktyw­
niejszego udziału w rządzeniu pań­
stwem, w budowaniu nowego życia.

Aby słowa agitatora zapadły głę­
boko w serca słuchaczy, muszą być 
żywe 1 gorące, prawdziwe 1 proste. 
A z żywym, bojowym słowem pój­
dzie do mas jedynie taki agitator, 
który sam jest głęboko Ideowym 
człowiekiem, który nie tylko posiada 
Wiedzę o naszym życiu 1 znajomość 
rządzących nim praw, ale wpływa 
na otoczenie żarliwą wiarą w słusz­
ność naszej drogi, gorącym ukocha­
niem sprawy. Agitator Frontu Na- 
rodowego — to przede wszystkim 
aktywista społeczny, człowiek, któ­
rego słowa mają pełne pokrycie w 
jego czynach, w jego życiowej po­
stawie.

przewodnictwem 
Partii Robot- 
szczęście Lu-

Frontu Naro­

• » ♦
Jeśli jesteś agitatorem Frontu Na- 

.•odowego, to pamiętaj o uwzględ­
nianiu w swej pracy swoistych wła- 
Iclwoścl terenu oraz poziomu świa­
domości środowiska społecznego, w 
którym działasz. Nie można prze- 
cięż mówić tym samym językiem 
do starego, doświadczonego robocia- 
rza co do robotnika niedawno przy­
byłego do fabryki ze wsi. Nie moż­
na operować tymi samymi argu­
mentami w rozmowie z zamożnym

średniakiem co z byłym fornalem — ‘ 
obecnie członkiem spółdzielni pro- ' 
dukcyjnej, nie można mówić tak sa­
mo z wiejską gospodynią jak z trak- 
torzystką. Z kimkolwiek jednak nie ' 
prowadziłbyś rozmów, w jakimkol- j 
wiek działałbyś środowisku, słowa ' 
twoje muszą być zawsze praw- . 
dziwę.

Nie ma dla agitatora spraw draż- ■ 
liwych, spraw, które „należy prze­
milczać". Jako agitator Frontu Na- ' 
rodowego mów zatem z masami nie 1 
tylko o osiągnięciach i sukcesach, 
lecz także o trudnościach, niedoma- 
ganiach i brakach. Wyjaśniając cha- . 
rakter tych trudności i drogi wiodą- ' 
ce do ich przezwyciężenia, ukazuj 
równocześnie ludziom perspektywę 
dnia jutrzejszego, perspektywę dal­
szego rozkwitu naszej ojczyzny. Bo­
wiem — jak uczy towarzysz Bie­
rut — „...każde nasze zadanie mu- 
simy stawiać przed masami pracu­
jącymi tak, aby widziały one per­
spektywę dalszego rozwoju, cele, do 
których dążymy".

Słowa twoje, agitatorze — to za­
tem słowa prawdy. Muszą być one 
bojowe i mobilizujące, muszą być 
zarazem proste, jasne i niewyszuka­
ne. Bo przecież proste i jasne są 
sprawy, o których mówisz z masa­
mi. Bo przecież przemiany, których 
dokonujemy w naszym kraju, nasza 
twórcza pokojowa praca, szerokie, 
piękne plany naszego socjalistyczne­
go budownictwa tyle mają w sobie 
wielkości, rozmachu, że nie potrze­
bujemy im dodawać żadnych sztucz­
nych barw.

Agitatorze, zaszczytne 1 odpowie­
dzialne powierzono cl zadanie. Masz 
ze słowami prawdy dotrzeć do mi­
lionowych rzesz ludzi pracy naszego 
kraju. Masz każdego kochającego 
swą ojczyznę Polaka przekonać o 
głębokiej słuszności haseł naszego 
programu wyborczego. A jako agi­
tator spotkasz zapewne na swej 
drodze wielu ludzi, do których sło­
wa twe trafią łatwo, którzy będą 
Ich słuchać jakby swych własnych 
myśli. Oto na przykład mówisz z 
matką, która po raz pierwszy wy­
prawiła w tym roku do szkoły 
swego siedmiolatka, urodzonego już 
w wolnej ojczyźnie. Bądź pewien; 
ta matka wysłucha twych słów i 
zrozumie je. Bo przecież pragnie 
ona dla swego dziecka właśnie te­
go, co zapewnia mu władza ludowa; 
szczęśliwego, radosnego dzieciństwa, 
którego nie zamąci warkot nieprzy­
jacielskich samolotów, prawa do 
nauki, pracy, do życia w pokoju 1 w 
dobrobycie.

A oto znów rozmówcą jest robot­
nik, który w przedwrześniowej Pol­
sce poznał dobrze koszmar bezrobo­
cia, gorzki smak nędzy i głodu. Dziś 
jest przodownikiem pracy, człowie­
kiem potrzebnym, cenionym, powa­
żanym. Dziś czuje się prawdziwym 
synem swej ojczyzny, jej pełnopraw 
nym gospodarzem. Przemianę, jaka

nastąpiła w jego życiu, zamyka Pro­
gram Wyborczy w trzech prostych 
zdaniach: „Klasa robotnicza nie zna 
już nędzy i niepewności jutra. Bez­
robocie jest już tylko ponurym 
wspomnieniem kapitalistycznej prze­
szłości. Robotnik pracuje nie na ka­
pitalistę — pracuje dla swego naro­
du, dla siebie i swej rodziny". 
Czyż może on nie zrozumieć, że trze 
ba pracować jeszcze ofiarniej i że to 
jest droga zwalczania trudności?

A oto inna jeszcze rozmówczyni: 
chłopka, była analfabetka, którą Pol 
ska Ludowa wyrwała ciemnocie, któ 
rej dała do ręki książkę i ołówek.

„Skończyliśmy raz na zawsze z 
klęską analfabetyzmu — stwierdza 
Program Wyborczy. Trafiły „pod 
strzechy" do robotniczych dzielnic 
i najdalszych wiosek nieśmiertelne 
dzieła Mickiewicza, Słowackiego, 
Prusa, Konopnickiej". Prawdę, samą 
prawdę mówią słowa Wyborczego 
Programu — myśli była analfabet­
ka. I jasno widzi ona słuszność na­
szej sprawy, widzi że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa — to najlepsza, 
najtroskliwsza matka dla takich wła 
śnie jak ona, dla takich jak jej cór­
ka — młoda traktorzystka, jak jej 
syn — student i przyszły inżynier.

Nie tylko jednak z takimi ludźmi 
wypadnie ci prowadzić rozmowy. 
Natrafisz nierzadko na ludzi ciem­
nych i zacofanych, omotanych siecią 
kłamstw, ogłupionych niecną propa­
gandą wroga. Jako dobry agitator 
wyciągnij do tych ludzi pomocną 
rękę. Nie szczędź słów, by im do­
pomóc w zrozumieniu po czyjej stro 
nie leży prawda. Cierpliwie, uparcie 
i wytrwale tłumacz im sens prze­
mian, jakie dokonały się w naszym 
kraju, wyjaśniaj zadania, trudności 
i cele naszego budownictwa.

Równocześnie na każdym kroku 
demaskuj wroga, żerującego na ludz 
kiej niewiedzy czy małej świado­
mości, wroga, który oszustwem i 
kłamstwem usiłuje przeciągnąć na 
swoją stronę ludzi słabych i chwiej­
nych, zatruć ich czadem zwątpienia 
i nienawiści do naszego wspólnego 
dobra — do Ludowej Ojczyzny.

Jeśli chcesz być dobrym agitato­
rem, niech twe słowa będą śmiałe 
i mocne. Niech godzą we wroga jak 
najcelniejsze pociski, niech przygważ 
dżają jego podłe kłamstwo argumen 
tami prawdy, nieodpartymi argumen 

: tami faktów.
Jeśli walczyć będziesz uparcie, nie 

zmordowanie o ludzkie umysły i ser 
ca, to przy urnie wyborczej nie za­
braknie ani jednego Polaka, 

• szczerze, gorąco kocha swój 
' ojczysty, pragnie, aby był on

ny. potężny i silny.
Niech dzień 26 października 

komentuje zjednoczenie wszystkich 
ludzi pracy, wszystkich patriotów we 
Froncie Narodowym, któremu prze­
wodniczy wielki budowniczy 
Ludowej — Bolesław Bierut!

Zależy to od twoiei pracy, 
rze Frontu Narodowego.

♦ ZE SPORTU ♦
Kraków zwycięża w Spartakiadzie

ZS Gwardia
W niedzielę 21 bm. odbyło się w 

hali Gwardii w Warszawie uroczy­
ste zakończenie I Letniej Centralnej 
Spartakiady ZS Gwardii.

Po krótkim zagajeniu przez prze­
wodniczącego komitetu organizacyj­
nego Fiałka i odegraniu hymnu mło 
dzieżowego, nastąpiło udekorowanie 
mistrzów Spartakiady szarfami i 
wręczenie nagród. Następnie mistrz 
Gwardii w walce na bagnety Bar­
czyk odczytał list do min. Radkie­
wicza, w którym uczestnicy Sparta­
kiady zapewniają, że dołożą wszel­
kich starań, by osiągnąć jeszcze lep 
sze wyniki w pracy i w sporcie dla 
dobra Ludowej Ojczyzny.

Ogólnego podsumowania I Letniej 
Spartakiady ZS Gwardia dokonał 
wiceprzewodniczący Zarządu Głów­
nego Zrzeszenia — Szymczak, pod­
kreślając, że podczas Letniej Spar­
takiady, w której wzięło udział 
2-235 zawodniczek i zawodników wy 
łonionych z eliminacji okręgowych, 
pobito dwa rekordy Polski i 10 re­
kordów zrzeszeniowych. Jest to do­

wodem stałego rozwoju i umasowie 
nia sportu w zrzeszeniu.

Przy dźwiękach hymnu państwo­
wego mistrz Spartakiady w gimna­
styce kl. I — Deska, opuścił flagę 
państwową z masztu.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce w Letniej Spartakiadzie ZS 
Gwardia zajął Kraków — 247,5 pkt. 
przed Wrocławiem — 243,4 i War­
szawą — 217 pkt.

Z Lublina tytuł mistrza w boksie 
zdobył Murawski (waga musza).

Zybinn (ZSRR} ustanowiła 
rekord świata w kult

W niedzielę 21 bm. podczas zawo 
dów lekkoatletycznych w stolicy Ra­
dzieckiej Republiki Kirgizji Frunze, 
mistrzyni olimpijska Zybina usta­
nowiła nowy rekord świata w 
pchnięciu kulą — 15,37, Wynik ten 
jest lepszy o 9 cm od rekordu usta­
nowionego przez Zybinę w czasie 
XV Igrzysk Olimpijskich.

Powstało nowe zrzeszenie sportowe
W wyniku realizacji uchwały Rzą 

du powstała nowa organizacja spor 
towa — „Spółdzielcze Zrzeszenie 
Sportowe". Na zorganizowanej w 
Lublinie odprawie dyrektorów, kie­
rowników i prezesów central i 
związków spółdzielczych, zapoznano 
zebranych z ogólnymi zagadnienia­
mi związanymi z utworzeniem nowe 
go zrzeszenia sportowego. W dysku­
sji podkreślano doniosłe znaczenie 
tego faktu, a na znak zrozumienia

TEArRT:
Teatr Państwowy tm. J Osterwy:

— „Zbiegowie" — godz. 19.
Teatr Muzyczny: „Tysiąc 1 Jedna noc"

— godz. 19.
KINA
Apollo: „Warszawa" — 16, 18, 20. :
Robotnik: „Na manewrami ■ — prod. wę­

gierskiej. Godz. 16, 18, 20.
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posunięcia Rządu podjęto szereg zo 
bowiązań. Organizatorzy nowego 
zrzeszenia postarają się, aby w zbli 
żająjych się Marszach Jesiennych, 
sportowcy - spółdzielcy wzięli jak 
najliczniejszy udział. Przed nowopo 
wstałym zrzeszeniem stoją poważne 
zadania. Organizatorzy wierzą jed­
nak, że przy wydatnej pomocy 
WKKF i władz miejskich napotyka 
ne trudności pokonają. Jednocześnie 
zwracają się do spółdzielców woje­
wództwa lubelskiego, aby jak naj­
liczniej wstępowali w szeregi nowe 
go zrzeszenia.

Polska — CSR 50.47 
po pierwszym dniu 

meczu pływackiego
W niedzielę, 21 bm. rozpoczął się 

w Usti n. Łabą międzypaństwowy 
mecz pływacki CSR — Polska. Pro 
jektowany trójmecz nie doszedł do 
skutku z powodu nie przybycia dru 
żyny NRD.

Po pierwszym dniu zawodów w 
punktacji ogolnej prowadzi Polska 
50:47. W konkurencji kobiet Polki 
prowadzą 26:22, a w konkurencji 
mężczyzn lepsi są o jeden punkt 
pływacy CSR — 25:24.

W pierwszym dniu meczu Grysz- 
czyk R ustanowiła nowy rekord Pol 
ski na dyst. 100 m st. mot Grysz- 
czyk, która zwyciężyła w tej kon­
kurencji uzyskała 1.27,3. Poprzedni 
rekord należał również do Grysz-« 
czyk i wynosił 1.27,6.

— Nie bardzo — teraz obowiązuje nowy regulamin. Nie 
wolno przysyłać książek ani ołówków, ani zeszytów.

— W takim razie będę pisał palcem po murze. Zawsze 
ktoś tam pokaże.

Bajurski na nic nie zważa, wszystko dla niego dziś 
furda. Inni także są jacyś pewniejsi siebie, robota składniej 
lm idzie. Najlepiej robi się na placu właśnie w taki dzień 
pogodny w końcu marca, w początkach kwietnia, gdy ani 
mróz, ani skwar nie do-kucza. Wśród sągów jest ciepło. 
Wiatr wilgotny, nawiślony, przewala się górą,nad stertami. 
Skowronki śpiewając wwiercają się w niebo peiliście, obłoki 
mkną na wyprzódkl 1 powietrze dzwoni wiosną.

Po fajrancie Bajurski pierwszy zmyka, pilno mu za bia- 
mę. Ma dziewczynę. Szczęsny nie ma. Bez pośpiechu otrze­
puje się z wiórów i pyłu drzewnego, czesze kudły cynowym 
grzebieniem przed lusterkiem, urągając sobie z goryczą: 
„siekiera"!

Biorąe ze schowka między drzewem resztę powiastek o 
Hitlerze — podpalaczu, spostrzega na łagance krew 1 tro­
chę pierza. Lisy ostatnio zrobiły się bardzo żarłoczne. Wi­
docznie mają już małe. A w ogóle ten przechera, co przy­
szedł do miasta i założył tu rodzinę, jest chyba najmądrzej­
szym lisem na Kujawach. Poluje, szelma, na myszy, na 
króliki, dusi ptactwo po komórkach przy domkach robot­
niczych i żyje bezpiecznie na kupie dzieci i wnuków. Pan- 
dera czy Feliks Steinhagen nie będzie się przecież ośmie­
szał strzelaniem na terenie fabrycznym, obcych stróże nie 
wpuszczą, zresztą jak znaleźć lisa pod sągaml wśród 
ćwierci miliona kubików?

Wychodzi Szczęsny na ulicę, myśli o lisach, że to dobry 
sposób; z defą trzeba by tak samo — na wariata, gdzie się 
najmniej spodziewa... Tymczasem z bramy wysypują się na 
Lygską dziewczęta z „Madery",

Trzy idą przed Szczęsnym. Trzy dziewczyny w jednym 
szeregu — mała, większa, największa. Malutką trzyma pod 
rękę Bajurski, do niej widocznie było mu Spieszno, a koło 
wysokiej tańcuje Gąbiński. Szczęsny widzi granatowy be­
recik, płaszczyk jasnoszary, włosy bujne, kasztanowe...

Niemożliwe, perswaduje sobie, niemożliwe, żeby to była 
ona; ale z drugiej znów strony wszystko w życiu możliwe. 
I przyśpiesza kroku doganiając dziewczęta. Już — już ma 
zajrzeć w twarz, wtem wysoka odwraca sie 1 Szczęsny 
bąka „przepraszam".

(84)

— Nie ta? — współczuje dziewczyna z drwiącą Iskierką 
w oczach.

— Rzeczywiście nie ta — wyznaje Szczęsny. — Pomyli­
łem się.

— A której pan szuka? — chichoczą koleżanki. — Pro­
szę powiedzieć, może ją znamy.

— Kiedy ona nie jest z Włocławka. Z Radomia.
— Z Radomia, słyszysz? — trącają tamtą. — Madziu, 

może to jednak ty?
— Poznajcie się — prezentuje Bajurski — to mój kolega.
Idą teraz wszyscy razem — Fela z Bajursklm, Jadzia 

z Madzią między Szczęsnym a Gąblńskim. Ten bawi je roz­
mową, śmieją się z jego kawałów. Szczęsny czuje się nie­
swojo, obcy tu 1 niepotrzebny; postanawia, że dojdzie z ni. 
ml tylko do rogu Stodólnej.

— A wie pan — zwraca się nagle do niego ta w bereciku, 
ta Madzia — ja naprawdę jestem z Radomia.

— W takim razie niedawno pani pracuje w „Maderze". 
Inaczej zauważyłbym.

— Jestem dopiero na próbie, dniówka. Ale prędko już 
przejdę na akord. Dziś właśnie pierwszy raz wyrobiłam 
normę.

— A więc dlatego jest pani taka uradowana.
— Pewnie! Będę miała nie dwa osiemdziesiąt, ale cztery 

złote, może nawet pięć 1 więcej, ile zdołam wysortować.
Szczęsny nie zna warunków pracy w pakowni.
— Jak tam jest u was w „Maderze"? — zapytuje. — 

Jaki macie akord?
Madzia 1 Jadzia tłumaczą, że mają stawkę od wysorto- 

wania sto kilogramów. Stawki są różne, zależnie od tego 
jaki to papier — drzewny, bezdrzewny czy „Jawa", inaczej 
pakowy. Dziś właśnie miały „Jawę", przy której dostają 
25 groszy za każde sto kilo, norma zaś iest wvsortowanle 
dwóch ton.

— Wysortowałam — cieszy się Madzia — pierwszy raz 
nadążyłam, ale rąk nie czuję.

— Przyzwyczaisz się — zapewnia Jadzia — ramiona
zawsze bolą od dźwigania i w przegubach rwie od Uczenia. 
Przy ciężkim sortowaniu, jak dzisiaj, powinnaś zakładać 
bandaże. >

— A jak pani sortuje? — zaciekawił się Szczęsny.
— A tak — pokazuje Madzia ruchami — kładę na stół 

pakę papieru, dwadzieścia albo trzydzieści kilo, zarzucam 
z jednego rogu i przebieram palcami po tym wachlarzu, 
czy nie ma gdzie skazy, następnie tak samo z drugiego 
rogu.

Szczęsny patrzy na dłonie dziwnie drobne 1 wąskie, po­
tem na twarz otwartą 1 śmiałą, na włosy w sam raz 
kasztanowe, bo jeszcze trochę, a już by wpadały w odcień 
rudawy...

— I po co ja to mówię, kiedy pan nie słucha, tylko patrz/ 
na mnie i to tak jakoś...

— Jak?
— Nie wiem. Nieprzyjemnie, tak jakoś czyhająco!
— Bo to szermierz — wtrąca Gąbiński — szermierz da 

bagnety.
— Nie — usprawiedliwia się Szczęsny — na ręce spoj­

rzałem, bo takie małe, wcale jakby nie robotnicy.
Nie powiedział przecież nic złego, czemu więc strzeliła 

ostrym wzrokiem? I ruch uczyniła taki, jakby chciała 
schować dłonie.

— Prawdę mówiąc, rzeczywiście nie byłam robotnicą. 
Pracowałam dotąd przy koronkach. Przy gipiurach... Dla­
tego męczę się tutaj więcej niż inne.

— Zmęczenie najlepiej roztańczyć — radzi Gąbiński. — 
Chodźmy w sobotę na zabawę. Słuchajcie, czy na pewno 
będziecie ? Jesteście w komitecie, musicie wiedzieć.

— Nie jestem w komitecie — odpowiada Szczęsny — 
będę tam porządkowym, na wszelki wypadek, do wyrzu­
cenia nieproszonych gości. A na zabawę powinniście przyjść 
wszystkie z „Madery", bo to na Czerwoną Pomoc.

— A co to znów za pomoc?
Szczęsny wyjaśnia jej, że wielu jest więźniów politycz. 

nych, za sprawę robotniczą, około dziesięciu tysięcy, regu­
lamin obecnie mają nowy, ostry, brak im wszystkiego, 
trzeba zebrać pieniądze.

D c w.


